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Dziś: Teobalda.

Środa: Nawiedzenie N. P. Marji. 
Czwartek. Heljodora.

Piątek: J sefa Kalas. 
Sobota: Filomeny. 
Niedziela: Ozjasza. 
Poniedziałek: Pulcherji.

Kalendarz myśliwski: Wolno polować na kozły, 
na ptactwo błotne i wodne.

Wschód słeńea o 4 g- 10 min 
Zachód słońca o 7 g. 56 mia 
Barometr: 766 m. —  Pogoda nie­

pewna.

S e jm  c z y  n ie  se jm .
Półurzędowcy nasi podzielili się pracą w agi­

tacji około zaradzenia skutkiem klęsk powodzio­
wych. Jedni zarówno z głosem ogółu, boleśnie 
dotkniętego, dowodzą potrzeby zwołania Sejmu, 
drudzy — jak to czytelnicy przekonaó się mogli 
z przytoczonej onegdaj lwowskiej korespondencji 
Czasu, negują potrzebę konwokacji, wykazując, że 
ce na razie zrobić wypadnie — zrobić się może 
i bez sejmu.

Wśród tej dyskusji rozwija się zaczęta .w 
wielkim stylu“ akcja ratunkowa sposobem nader 
mizernym, a przez nas zaraz w pierwszej chwili 
przewidzianym. Każdy dzień stwierdza, iż kraj wy­
czerpany ze środków gotówkowych nie jest wita­
nie dostarczyć nawet tyle składek, aby zaspokoić 
pierwszą potrzebę tych kroci ludu, których wylew 
pozbawił środków do życia. Pomoc humanitarna 
zagranicy, zwykle skora przy wielkich nieszczę- 
iciach, również chybiła. Dotąd bowiem nawet ci, 

którzy nieraz doznawali naszej szczodrobliwości, 
metylko nie spieszą się z brzęczącemi dowodami 
współczucia, ale nawet nie myślą o tem. Czy 
Praga, do której na pierwszy odgłos pożaru teatru 
*iaro*lowego słaliśmy datki z własnej ochoty— przez 
nikogo nie wezwani, — czeka odezwy oficjalnej 
od naszych komitetów? Czy Wiedeń zapomniał o 
uchwalonych przez nasze reprezentacje ofiarach na 
poszkodowanych w Ringteatrze ? A „bratanek “ nasz 
Węgier czyż nie słyszy, co za ścianą karpacką 
się stało po upływie dwóch lat, kiedyśmy urzą­
dzali festyny i przedstawienia teatralne, kiedy

Lwów i Kraków hojną dłonią słały datki dla nie­
szczęśliwego Szegedynu? Nadaremnie szukamy po 
łamach dzienników, azali Zagrzeb raczy odwza­
jemnić nam słowiańsko-braterską ofiarność, oka­
zaną w chwili, gdy duchy podziemne zatrzęsły 
jego murami. Szkoda, że sejm tyrolski nie obra­
duje właśnie, bo doznalibyśmy jeszcze jednego 
rozczarowania. W r. 1882 bowiem na wniosek p. 
Grocholskiego Sejm galicyjski w ostatnim dniu 
sesji wysłał 10.000 gld„ chcąc dać dowód współ­
czucia dla kraju, który się zalicza do stronni­
ctwa aniycentralistycznego.

W zapomnienie poszła szlachetna pomoc i ie- 
siona Francuzom w r. 1870 w zbożu, a Włochy 
obowiązek wzajemności za ofiary dla Ischji skoń­
czyli na grzecznem pokwitowaniu odebranej ze 
Lwowa monety.

Najlepiej jeszcze wyszliśmy podobno na tych, 
których interes osoKisty i kieszeniowy zawisł od 
wotów polskich: na NordbaLnie i Rotszyldzie; — 
10.000 zł. przysłanó nam z tej strony widocznie 
tylko ad captandam benevolentiam na przy­
szłość. 't

Trudno sobie wyobrazić podlejszej sytuacji, 
jak przymus wzięcia takiego szweiggeldu przez 
kraj eałyl A przymusem % m  są straszne okoli­
czności — nędza — na fetórej usunięcie nie ma 
środków.

O akcji rządowej mówić — zwolnią nas czy­
telnicy. Określa ją wczorajsza Wiener AUg. Ztg. 
temi suchemi słowy: Die Ccntralregierung hat 
den verschwindend kleinen Beitrag von 3000 Gul­
den gesendet.

Głód zapanował już na rozległych obszarach

kraju,—a jeszcze większy czeka nas w przyszłych 
miesiącach wraz z posiewem zarazy tulońskiej. 
W takiem położeniu, przeszło miljon ludności, 
pozbawionej środków do życia, ma przecież pra­
wo odwołać się do posłów swoich, do reprezen­
tacji kraju, i dla tego zarówno z dziemrkiem 
wiedeńskim, którego zdanie przytoczyliśmy wczo­
raj w telegramie, uważamy za rzecz nader oso'- 
b*iwa dyskutować jeszcze nad tem, czy ma esy 
nie ma być sejm zwołany. Rozumiało się to s*- 
mo przez się zaraz w pierwszej chwili, a każda 
przewłoka będzie miała ten skutek, że reprezen­
tacja kraju straci resztę zaufania, które ją ota­
czało, skoro w chwili nieszczęścia ogólnego nie 
widać jej na stanowisku.

Towarzystwo przyjaciół nauk
w  P o z n a n i u .

I. Na walnem zgromadzeniu temi dniami od­
bytem równocześnie z obchodem trzechwiekowej 
rocznicy zgonu Jana Kochanowskiego z Czarno­
lasu, ogłoszono sprawozdanie rego towarzystwa 
za rok 1883/4.

Zarząd poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk składał się z pięciu członków,, a miano­
wicie: prezes Stnn'sław Koźmian, wiceprezes
radca zdrowia dr. Teofil Mateclfi, skarbnik radca 
Witold Milewski, redaktor dr. Władysław Łebiń- 
ski, sekretarz Wawrzyniec Benzelstjerna-Enge- 
stróm. Konserwatorem zakładu był Klemens Ean- 
tecki. Kierownikiem muzealnym, a mianowicie 
zbiorów archeologicznych, numizmatycznych i ga-

N O W E  R O L E .
Noweietka z dońskiego.

Hermina Walter siedziała trzy kwadranse 
przed rozpoczęciem przedstawienia w garderobie 
swej przed zwierciadłem, koło mej kręciła się ze 
zwykłą starannością garderobiana, pani Grum- 
strup.

— Nie, nie, moja stara — rzekła — nie 
chce róż we włosach. Wiesz przecie, że od dzi­
siaj jesrem matroną.

— No, na te nowe role można było jeszcze 
jakiś czas poczekać — odparła garderobiana, 
kładąc róże na toalecu.

— A więc ty ńieznasz boskiej przyjemności 
jaką daje zmiana fachu — rzekła artystka śmie­
jąc się z wdziękiem.

— Nie znam tej przyjemnuści, ale znam 
za to doskonale panienkę! 21 lat ubierałam pa­
nienkę. Walczyliśmy razem i wiem dlatego jak 
rynienkę czcić, lepiej aniżeli ci co piszą o tem, 
& to mię właśnie boli, że panienka się gubi w 
ten sposób.

Głos starej kobiety tłumiły łzy. Artystka u- 
jęia jej rękę szorstką, brunatną.

— Cóż to znaczy, Grumstrup? Któż się tu 
gubi? Wszak to tjlko przejście od jednych ról 
do drugich.

— Starych panien? dziękuję 1 Choćbyś pa­
nienka grała je jak anioł, to nie dojdziemy do 
tego nigdy, do czegośmy doszli.

Artystka opuściła ‘ej rękę.
— Przy jednakowej wkładce zawsz® ta sama 

•wygrana.

Pani Grumstrup nic na to nieodpowiedziała 
i snuła dalej myśl swoją,

• Panienka piękna jeszcze, a nie jedno ser­
ce drży na twój widok. Patrzżeż pani sama.

Hermina rzuciła okiem w zwierciadło. Pani 
Grumstrup miała słuszność. Hermina. bez stani­
ka, z białemi ramionami skrzyżowanemi na piersi, 
z biustem pełnym a jędrnym była w istocie pię­
kną. Zwierciadło ukazywało jej oczom profil 
czysty i delikatny, podobny do gem starożytnych, 
ze szkła śmiały się Jo niej oczy pełne ognia i 
usta karminowe. Podnosiła ich wyraz kreska 
podkreślająca dolną powiekę i lekka sznoonka na­
dająca więcej życia twarzy.

Pani Grumstrup odstąpiła na ki ok, aby na­
cieszyć się miłym widokiem. Gdyby znała klasy­
cznych autorów byłaby ulubioną swoją porównała 
do Wenery zwycięzkiej.

— Kochana panienko — rzekła po chwili 
milczenia — piękniejszej od ciebie nie ma. Obok 
ciebie .młode wyglądają jak wiejskie gąski. — I 
pomyśleć tu — dodała z goryczą — że jedna z 
nich debiutować ma w tej roli, w której tyś 
była najlepszą. Gąska!

— Fe, stara!
— Nic nie poradzę na to, panienko, bo mię 

to gniewa.
— Chcę zacząć od początku, postawić coś 

nowego na szalę. B\ło to to samo, co powiedziała 
przedtem, ale tym razem odpowiedziała Grum­
strup:

— Cóż panienka może lepszego położyć na 
szalę nad siebie?

Pytanie to wybuchnęło z niej jak strzał. 
Artystka spojrzała na nią przeciągle, a po tem 
jakaś lekka chmura przewinęła się po jej twarzy.

— Podaj mi szybko suknię, Grumstrup — 
odrzekła artystka powstając — i powiedz, że je­
stem gotową. Muszę się zastanowić.

Garderobiana znała ten ton. Niemówiąc nic po­
dała Herminie czarną, jedwabną suknię i zawie­
siła biały szal na jej ramionach. Poczem opuściła 
pokój i zamknęła cicho drzwi za sobą.

Hermina owinęła się szalem, siadła na krze­
śle i rzuciła okiem w zwierciadło. Nawet w tym 
prostym kostjumie wyglądała nader powabnie. 
Z uśmiechem pogłaskała siwe włosy, włożone dla 
roli w bujny, jasny włos. Ale nagle przybrała 
minę poważną.

Postanowienie przejścia do ról innych przy­
szło jej nagle do głowy. Kiedy pewnego dnia 
przechodziła ulicą usłyszała jak pewien pan rzekł' 
do towarzysza: „Patrz, jak się zestarzała1*. Kiedy 
wróciła do teatru spojrzała w zwierciadło w przed­
sionku teatralnym. Ten pan miał słuszność! Szla­
chetna, wspaniała postać była ta sama, ale usta 
od szminki stały się brunatne, straciły okrągłość 
dziewiczą, a przez czoło ciągnęły się liczne 
zmarszczki. W rzeczywistości wiedziała o tem 
od dawna, ale się o to nietroszczyła; ta mimo­
wolna uwaga obcego zrobiła na niej dopiero wra­
żenie i kiedy jakaś młoda debiutantka zgłosiła 
się do dyrekcji, że chce wystąpić w roli, która 
lat tyle była jej popisem, szybko powzięła sta­
nowcze postanowienie i oświadczyła, że grywać 
będzie druga rolę główną w sztuce, rolę doświad­
czonej kobiety, która z współczuciem kieruje 
młodą dziewczyną w tych pierwszych jej pory­
wach serdecznych.
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binetu rycia Eieroaim Feldraanowski. Muzeum 
przyrodnicze powierzone zostało dyrekcji p. dr. 
Maya.

Działalność Towarzystwa rozwijała się w 
trzech odrębnych wydziałach naukowych, któ- 
remi są :

Wydział historyczno-literacki pod przewo­
dnictwem p. Koźrniana, a od czasu choroby jego 
sprawuje urząd prezesa wydziału p. Władysław 
Bentkowski. Sekretarzem wycmału tego jest p. 
Karol Kozłowski.

Wydział przyrodniczy pod kierunkiem pro­
fesora Szafarkiewicza; sekretarzem wydziału jest 
p. dr. Kusztelan.

Wydział lekarski, którego prezesem jest 
raazca zdrowia p. dr. Matecki, a sekretarzem dr. 
'Bolesław Wieherkiewicz.

Obok tyeb trzech wydziałów, z ramienia wy­
działu historyczno - literackiego ukonstytuowała 
się na nowo i rozpoczęła naukowe czynności 
swoje odrębna komisja archeologiczna pod prze­
wodnictwem radzcy Jażdżewskiego.

Posiedzenia i wykłady w wydziałach Towa­
rzystwa okazują ciągły rozwój prawidłowy i po­
myślny, a coraz większe z imitowanie i troskliwość 
na polu pracy ojczystej.

W wydziale historyczno-literackim odbyto 11 
posiedzeń naukowych.

Dr. Kaźmierz Szulc odczytał na dwóch po­
siedzeniach rozprawę „Słowianie i dzieci Mieczy­
sława I. w Skandynawji".

Sędzia Jarochowski miał dwa odczyty od­
dzielne, a mianowicie: „O laudach średzkich za
panowania Augusta 11“ i rozprawę „O oblężeniu 
Gdańska w 1784 r.“

Dr. Włodzimirz Kozłowski z Galicji odczytał 
rozprawę: „Zarodki krytyki literackiej we Lwowie 
od 1778 do 1815 r.“

Ks. prałat Likowski w dwóch odczytach 
przedstawił: „Stan wewnętrzny cerkwi ruskiej na 
Litwie i Rusi w wieku XVI.“

Dr. Łebiński czytał studjum starożytnicze: 
„O wojach i rycerzach polskich*.

Ksiądz Mrówczyński z Długiej Gośliny na 
dwóch posiedzeniach odczytał: „Hermana i De- 
roteę Góthego", przekładu własnego w wierszu 
białym.

Ks. Granatowicz pierwszą część swojej pracy: 
„Stanowisko Le Play’a w 6oejologji*.

Profesor dr. Szokalski, odwiedziwszy Towa­
rzystwo Przyjaciół Nauk na posiedzeniu odbytem 
9. czerwca, zajął zgromadzenie bardzo ciekawą i 
'zajmującą rozprawą: „Uwagi fizjologiczne nad
"utworami pędzla Matejki", która w obec wysta­
wionych obecnie w Poznaniu arcydzieł mistrza 
tem żywsze budziła zajęcie.

Wydział lekarski odbył w ubiegłym roku 
“s z e ś ć  posiedzeń, na których pp. dr. Wicherkie- 
wicz, dr. Osowicki, dr. Jerzykowski po dwakroć, 
a prócz tego pp. dr. Zielewicz, dr. Koszutski, dr. 
Kapuściński i pan Jagielski m.eli odczyty i de- 
monstacje, o których bliższe szczegóły intere­
senci fachowi znajdą w Tygodniku krakowskiego 
przeglądu lekarskiego, gdzie sekretarz wydziału 
"pan dr. Wieherkiewicz szczegółowe sprawozdania 
regularnie umieszcza. Szersza publiczność z za­
jęciem śledziła naukowe prace i usiłowania obja­
wiające się w pracach wydziału, skierowanych ku 
zbadaniu i zwalczeniu dyfterji, tej dla wielu ro­
dzin tak straszliwej choroby.

Pan dr. Koszutski następnie na Zjeździe 
lekarzy i przyrodników przedstawił rezultaty 
z tych odnośnych badań i pomysłów leczni­
czych.

Wydział przyrodniczy nie mniej gorliwie zaj­
mował się przez osobiste zamiłowanie członków 
swych przygotowaniami do IV zjazdu lekarzy i 
przyrodników polskich. Z przyjemnością zazna­
czamy w ogóle ruch i życie naukuwe w wydziale 
tym rozbudzone przez światłe kierownictwo pana 
dr. prof. Szafarkiewicza, sekretarza wydziału dr. 
Kusztelana, jako też przez żywy udział w spra­
wach wydziału hr. Augusta Cieszkowskiego. Jako 
_owoc usiłowań wydziału ukażą się wkrótce zapo­
wiedziane już tablice geologiczne okazów kopalni 
Wielkiego Księstwa Poznańskiego, do którego 
wydawnictwa zarząd przyczynił się suma 150 
marek z funduszów Towarzystwa, a hr. Cieszkow­
ski z własnych funduszów sumą 200 marek.

Z wykładów w tym wydziale odczytanych 
wymieniamy najznaczniejsze. I tak: pan profesor 
Szafarkiewicz mówił na dwóch posiedzeniach: 
„O formacjach Jurasowych w W. ks. Poznań-

skiera* a następnie: „O umiejętnem poszukiwa­
niu źródeł.* — Pan dr. Kusztelan czytał „O sa- 
mopainośei ciał wedle referatu Hollwaya*, a na 
dwóch posiedzeniach przedstawił „Troosta zasady 
hipotezy eteru świetlanego i wytłumaczenie 
wszystkich zjawisk w przyrodzie za pomocą tejże 
hipotezy.*

Pomoc dla zatopionych.
Z Tarnowa donosi Unja:
Nasz powiat spi snem błogosławionych, i nie 

przebudzą go ani pioruny, ani nawałnica i ty­
dzień cały trwająca, ani jęki zalanych wsi, poto­
pionych ludzi, zgłodniałych włościan i zrozpaczo­
nych tych, którym pozostała ścieżka tylko na 
dalszy ciąg ich żywota ciężkiego.

Zresztą cóż to obchodzi kierowników, że Du­
najec i Biała wraz z wszystkimi dopływami, że 
strumyki i strumyczki zalały i zrujnowały powiat 
straszniej aniżeli powódź z r. 1867.

Czyż to boli wygodnie w fotelach siedzących, 
że komunikacje przerwane, że Klikowa, Ostrów, 
Biała, Bobrowniki wielkie i małe, Swirczków, Par- 
tyń, Pogwizdów, Ukowiee, Głów, Niedomice, 
Siedlec, Łęki, Biskupice, Skrzyszów, i tam dalej 
i dalej zrujnowane, zalane, że brzegi i pola za­
brane, zboża zamulone, siana uniesione ?

A cóż kogo ma obchodzić dola ludu, lub 
przygnębienie ogólne, jakie się czuć daje po 
dwóch latach nieurodzajnych i po najnowszej ka- 
tastofie?

Milczenie śmiertelne zaległe w powiecie. 
Czemu? Bo powołani trzymają ręce w kieszeni, 
a biada dorobkiewiczowi jeżeliby na własną rę­
kę zarządził komitet ratunkowy. Słyszeliśmy o 
chętnem spieszeniu z pomocą i do nas się zgła­
szali z datkami, ależ u nas działać dobrze, a nie 
mieć sankcji, znaczy... (anarchia—uzupełniaKurjer.

Szanowny wydziale powiatowy! zacznij ak­
cją, zbierz się przynajmniej na jedno posiedzenie, 
by do protokołu wciągnięto, że wiesz, co się 
dzieje w powiecie, bu inaczej znajdą się ludzie, 
którzy kierując się tylko zasadą miłości bliźnie­
go wezmą akcją do ręki nie zważając na nie­
chęć i gromy tyuh, którzy sądzą, że innym wdzie­
rać się do niesieniav omoey ludowi nie wolno! 
Staroszlacheckie neto już dzięki Bogu zwietrzało!

Br. B.
Arcyksiaże Ludwik Wiktor udzielił na wspo­

możenie dotniętych klęską powodzi w Galicji 
500 zł., a Karol hr. Mier, na ręce p. Namiestni­
ka 1000 zł.

Zarząd centralny kolei Lwowsko - Czernio- 
wieckiej ofiarował 4.000 złr., a wiedeńskie sto­
warzyszenie „Kosmos* nadesłało do komitetu 
lwowskiego 100 złr.

W Przemyskiem powiecie jest 16 wsi cał­
kiem zniszczonych. Zawiązał się tam komitet pod 
przewodnictwem ks. Ad. Sapiehy.

Marszałek Zyblikiewicz wyjechał do Krako - 
wa i wczoraj w południe był tara obecny na kon­
ferencji marszałków powiatowych z okolicy.

Wysłany przez c. k. Namiestnictwo inżynier 
Stahl, zwiedził już jak donosi Gaz. Lwowsk. po­
wodzią dotnięte powiatów: Mieleckiego i Tar­
nobrzeskiego, i przedstawił swoje wnioski co do 
najpilniejszych robót, celem naprawy i uzupeł­
nienia wałów ochronnych. Namiestnictwo poleciło 
wykonać te roboty z największym pośpiechem i 
zaliczyło potrzebne na ten cel fundusze.

Rządy koteryjne na Bukowinie.
W yborn y  artykulik  podaje czern iow iecka  Ga­

zeta Polska, a fak ta  tam przytoczon e znajdują 
w ie le  analogicznych  także w G alicji.

„S e jm  bukow iński —  pow iaaa ja k iś  W eredyk  —  
nie by ł n igdy  ciałem  p olityczn ego, lub narodow ego 
zn aczen ia  i na tok m iędzyprow incjonalnych  spraw  
m onarchji ani nie m ia ł. ani chyba m ieć nie będzie  
w ielk iego (że nie powiem  żaduego) w pływ u. G dzie 
je s t  za  w iele kucharek, g łów ną treść stosunKÓw 
stanow ią k łótn ie, a nie ob jad : gdzie ży je  obok sie­
b ie  ty le n arodow ości, co u nas, sprawa narodowa 
ton ie za zw y cza j w  k rzyk liw ych  za targach  o pano­
wanie, nie narodu, —  ale k oter ji. Tak ja  przynaj­
m niej, w w iejskiem  za c is zu , rozum iem  ów  pąsow o- 
żó łto -n ieb iesk i sztandar, w yw lekany n ajn iepotrzeb- 
niej p rzy  każdej nadarzonej sposobności.

D ow odem  je s t  dotychczasow a czyn n ość Sejm u

i ow ych  w pływ ów  narodow ych  w W ydzia le  k ra jo ­
wym. I  cóż tam w idzim y? O to stoi na cze le  par- 
t ja  n a r o d o w a  i pod p łaszczem  odosobn ionego 
patrjotyzm u krew nym  swoim i bliskim  znajom ym  
w yw alcza  nom inacje  na posady, zapom inając, że 
Sejm  n ie je s t  exekntyw ą, jen o leg islatyw ą, i  że 
forsow anie  na aw ant urzędników  w różnych d y - 
k asterjack  — tu je s z c z e  n ie sprawa n a rod ow a !

D a lszą  dzia ła ln ością  „n arodow ego* sztandaru , 
je s t  -  nie szukając daieko -  - fakt, iż W y d z ia ł 
k ra jow y  pieniądze ^ k ra jow ego funduszu prop in acy j- 
nego rozpożycza  pojedynczym  obyw atelom , a n ato­
m iast sam zaci iga  pożyczkę w  Boden-Credit- dn- 
stalt, p łacąc o w iele  w yższy  procent. C zy  to  rządy  
narodow ości, czy  k o t e i j i ?

I  je s z c z e  jedno. P otrzeba  dla ża jd a rm e r ji 
koszar. W ię c  kupuje się stary dom od jed n eg o  z  
członków  w ydziału  i  p ła ci mu się 8 0 .0 0 0  z łr . za 
u bikacje g rożą ce  ruiną i bynajm niej nie n adające 
się na koszary . T rzeba  je  w ięc by ło  odrestau row ać 
i przerobić, co znow u pociąga  k oszt 1 5 .000  a łr .! 
Ozy za te p ien iądze nie stanąłby budynek now y, 
w ygodny i o k a za ły ?

C zy  i to  je s t  dowodem  hasła  n a r o d o ­
w e g o ?

Ot, n ie m ydlijm y oczu ludziom  szczytnem i h a­
słam i. gdy  nam w rzeezy  samej chodzi o posady ,
0 p oży czk i i —  o kotery jn e  w zg lę d y ! P o za  krajem  
może tam ktoś uw ierzy, ze w Sejm ie naszym  ś c ie ­
ra ją  się sztandary narodow ości, —  ale tu ta j, na 
własneni śm iecin, doskonale w szyscy  w iedzą , iż 
w alka cara polega na tem. czy  k o ler ja  ma da le j 
gospodarow ać, czy  też  uda się ją  w yprzeć od w pły ­
w ów  i w ładzy .

N a r o d o w o ś c i  my się nie boim y, a le  sie 
boim y nadużywania tego szczytn ego  hasła dla oso ­
bistych  celów .

C zy  to Rumun, czy  R usin , czy  N iem iec, —  
je ż e li  ceni w łasną narodow ość, innej gn ieść nie 
będzie, bo k ala łby  sztandar w łasny. A le  gn ieść  n as 
będzie k o t e r j a ,  co pod sztandar n a r o d o w o ­
ś c i  się podszyw a.

N ic  pytajm y w ięc (naturalnie tutaj w S ejm ie) 
czy  to  Rum ua, czy  Rusin, czy  P olak , jen o , czy  to 
cz łow iek  spraw ie publicznej pragnący  służyć, czy 
to  mąż s p r a w i e d l i w y  —  dla k ażd ego , czy  to  
obyw atel m iłu jący  zg o d ę , r ó w n o u p r a w n i e n i e
1 spokój, —  a w tedy w yprzem y koterję  i każda  
n arodow ość otrzym a, co  je j się na m ocy praw  bo­
skich i ludzkich  należy.

Czego nasze panie żądały.
We wszystkich językach słyszymy głosy płci 

pięknej, domagające się równouprawnienia.
Zarówno na krańcach północy, jak i połu­

dnia, na dalekim wschodzie, jak i na zachodzie, 
nadobne córy Ewy pragną zrzucić gniotące je 
jarzmo mężczyzn.

Domagają się udziału w izbach prawodaw­
czych, chcą piastować urzędy publiczne, zajmo­
wać katedry, słowem na każdem polu rywalizo­
wać z płcią brzydką, z jednym tylko wyjątkiem, 
t. j. co do służby wojskowej.

Ba, gdyby to n. p. Bismark zapewnił im sta­
ły pokój — to kto wie, czy i tu nie wystąpiłyby 
do rywalizacji, choćby tylko z uwagi, że w pię­
knych mundurach byłoby niejednej do twarzy, ale 
ponieważ te przeklęte gazeciska c ią g le  wietrzą 
wojnę, a w niej możnaby nietylko życie utracić, 
ale co gorsza, być oszpeconą, przeto służbę woj­
skową pozostawiają już wyłącznie dla męż­
czyzn.

Pragnienie to emancypacji datuje się już od 
dawna, jeszcze za czasów starych rzymian znaj­
dujemy tego ślady.

A i w przeszłości naszej znajdujemy podobne 
usiłowania ze strony matek i cór naszych.

W końcu XVI. i na początku XVII. wieku, 
za panowania Władysława IV, wybrany przez pa­
nie polskie komitet ułożył memurjał i takowy zło­
żył do laski marszałka sejmu.

W memorjale tym nasze panie nie domagają 
się prawa wyborczego, ani dopuszczenia do go­
dności bakałarzy i doktorów i sprawowania urzę­
dów publicznych; o tem jeszcze nie myślały, ale 
natomiast w 23 artykułach, z których pismo to 
się składa, pragnęły ubezpieczyć się w prawach 
dotyczących zakonu Adama i Ewy.

I "tak żądają— ponieważ młodzież pod prete­
kstem obowiązku służenia przy dworze królewskim 
i odbywania ćwiczeń wojskowych, żyje przez dłu­



gie lata w oddalenia od pici nadobnej — aby na 
przyszłość przynajmniej cztery razy do roku w 
eznatzonem miejscu w kaidcm województwie, 
zbierali się zarówno kawalerowie jak i dziewice, 
przez co będę miały możność obydwie strony 
bliższego się poznania i zawiązania stosunków.

Z powyższego pokazuje się, że już wtenczas 
młodzież nie lubiła wcześnie naginać karku pod 
jarzmo małżeńskie i zdała od przyszłych towa­
rzyszek życia, lubiła uprawiać miłostki pokątne, 
co naturalnie musiało oburzać serduszka spra­
gnione.

W tym samym artykule domaga się dalej 
memoi jał, aby ci z kawalerów, którzy — z wyją­
tkiem nie udanej, a rzeczywistej choroby — na 
zebrania się nie stawią, byli za pozbawionych 
czci uznani.

Widoczną rzeczą, że już wówczas nie brako­
wało podżyłych kokietek, których konkurencja dla 
młodych panien była niebezpieczną, bo w jednym 
z artykułów domagają się, aby wdowom po ukoń­
czeń, u 40 lat, pod utratą czci zabroniono wstę­
pować w ponowne związki małżeńskie.

To naprowadza na domniemanie, że nasze 
prababki chyba nie tak prędko się starzały.

Zabezpieczywszy się w sposób powyższy, ko­
mitet nie przepomniał i o mniej uposażonych 
wdziękami od natury swoich towarzyszkach, gdyż 
w art. 13 domaga się, ażeby kupcy przywożący 
* zagranicy farby, olejki pachnące i inne kosme­
tyki służące do podniesienia wdzięków płci pię­
knej, wblni byli od podatków i od opłaty czwar­
tego grosza.

A więc już wtedy malarstwo było uprawi a.ne 
przez płeć nadobną.

Dalej komitet przystępuje do rzeczy najwa­
żniejszej— to jest, do kwestji małżeńbtwa.

Pod tym względem występuje bardzo ener­
gicznie. Domaga się bowiem, aby, jeżeli kawa­
ler pozyska wzajemność panny, obowiązany był 
ożenić się najdalej do końca czerwca. Każdy 
mężczyzna, który zawiązawszy stosunek w kar­
nawale, do końca czerwca nie stanie ze swoją 
bogdanką na ślubnym kobiercu, domagają się, 
aby był obowiązany zapłacić kary tysiąc złp. do 
kasy ogólnej na rzecz osieroconych paaien.

P rzy n a jm n ie j że n a  ce l p ięk n y, lu b o  z tego  
zn ow u  k orzyść  dla m ężczy zn , bo z ow ej kasy 
m ia ły  być  w yda w a n e  p o sa g i dla sierót.

Ba! ale to jeszcze nie dosyć...
A jak kawaler żenić się nie zechce?
P rze zo rn o  pan ie  i o tem  p o m js ia ły  i zn a la ­

z ły  sp osób .
W artykule 20 domagają się kategorycznie, 

aby każdy młodzieniec przed ukończeniem 30 
roku życia zmuszony był prawem do ożenie­
nia się.

Dalej zaś w następnym artykule domagają 
się, aby tylko tacy kawalerowie, lub waowcy 
stałą służbę pełnili w żołnierce, którzy albo nie 
są zdolni do życia małżeńskiego, lub ważne po­
siadają defekta.

No, to przynajmniej praktycznie obmyślane.
Na cóż bo im było niedołęgów, zblazowa­

nych wymoczków, lub starych kawalerów zaprzę­
gających się w jarzmo małżeńskie na resztki ka­
walerskiego źyaia?

Tacy niechaj nadstawiają karki na hazard 
choćby pod szablę pohańca — dziewice nasze po­
trzebowały dziarskich chłopców, z którychby ró­
wnież dziarskie mogło rosnąć pokolenie.

A przecież ci niegodziwcy przodkowie nasi 
złożyli memorjał ad acta i dopiero teraz pan 
Rudolf Ottman, skryptor bibljoteki jagiellońskiej 
wydobył go na widok publiczny.

Możeby go teraz wnieść do sejmu na 
nowo ?

Wystawa m:lar2y rasy ski:: w Warszawie.
Od kilku tygodn i w sali A leksan dry jsk ie j ra ­

tusza otw artą  je s t  przenośna w ystaw a m alarzów  
rosy jsk ich , urządzona przez p iy w atn eg o  p rzedsię ­
b iorcę .

M alarstw o rosy jsk ie , o ile  sądzić można z o- 
be jrzen ia  stu p łócien , je s t  przew ażn ie, om al nie 
w yłą czn ie  rodzajow em . D w ie  lob  trsy  zaledw o kom ­
p o zy cje  L isturyezne nie przem aw iają  ku w idzow i 
duchem h ietorji. Są to  sceny, zdarzen ia , ale nie 
s łow a  dziejow e, m e g łębsze  perspektyw y p rze ­
sz łośc i.

In a cze j z pejzażem  rosyjskim . G dy p. Jaro- 
szenk o m aluje .N o c  w K a in ie ” albo p. M iasojedow

KURJEB LWOWSKI.

rzu ca  na płótno fragm en t k ra job ra zow y  „ z  wyżyn 
ba jd arsk ich ” to sama ju ż  w łaściw ość  m otyw u tak 
obcego  musi w ytw orzyć w zachodnio eurepejskim  
w idzu w rażenie pewnej odrębności pow tórzonego 
k ształtu , nie zaś m etody artystyczn ej. Tych  zna­
mion nie dopatrzy w szelako nikt ju ż  zapew ne w 
obrazie, je że li pan Bogolubow odm aluje „P o r t  A la - 
s io “ albo pan B ru łłow  zdejm ie w idoki A lg ieru , 
W tedy pędzel artysty  —  mimo chęci może —  na­
b iera charakteru kosm opolitycznego. I  dopraw dy 
nie n ajw iększa to strata  dla m alarzów  rosyjsk ich ., 
i owszem  —  k ia jo b ra zy  ich. mimo pokrew ieństw a 
stylu i ducha z pejzażow em  m alarstw em  zachodu, 
p ozosta ją  dziełam i rzeczy w istego  talentu , ob jaw ia­
ją ce g o  się zarów no w w yborze iście  m alow niczych  
m otyw ów , ja k  i w traktow aniu  ich, pełnem ek sp re ­
s ji, a nie rzadko i g łębsze j poezji, k tóra w ypow ia­
da się tu n a jczęście j sm ętnemi akordam i g rozy  i 
dzikości.

M alarstw o rodza jow e posiada u R osjan  w ido­
czn ie  spory zastęp  utalentow anych adeptów . Tutaj 
spotykam y się z najw iększą stosunkowo rozm aito ­
ścią  m otyw ów , k tóra  sięga od p łaskości, w ydoby­
te j charakterystyczn ie  z padołów  życia  ( „ W y p i ł ” 
K uźn iecow a) aż do sfery  dram atu lodzinn ego w 
przejm ującym  do g łęb i, a tak wiernym , tak bole­
śnie odczutym  p rzez  sam ego a itystę -ob yw ate la  
„N ieoczek iw an ym " J . E . Repina, albo w e leg ji 
K ra m sk o j’ a: „B e z  p o c ie ch y 11.

D ziw n a , że dwa najp iękniejsze obrazy  w w y­
staw ionym  zb iorze, to dwie skargi, dwie boleści —  
społeczna  i duchowa. P ierw szy  zak lą ł na bladej 
tw arzy  pow raca jącego  na łono rodziny w ygnańca 
długą, niema h istorję przebytych  cierpień  lizycznych  
i  m oralnyeli, zn iesionych  upokorzeń ducha i ciała, 
w ykonanych prób w ygładzen ia  indyw idualności w 
człow ieku . D ru g i rzuca  czarną pom rokę na p rzy ­
sz łość  —  ow ej kobiety  z obrzęk łą  od p łaczu  tw a ­
rzą, sto ją ce j u trumny i w ieńców  grobow ych , ja k  
N iobe...

Tak —  ile obfitą w za lety  w ypracow ania te ■ 
chn icznego, w ślady pow ażnych i zdrow ych  studjów  
z natury, w siłę i prawdę w yrazu  je s t  w ystaw a, o 
k tórej mówim y, o ty le  smutną i beznadzie jną  n ie­
m al je s t  fizjognom ja psychologiczna te jże . W esołych  
uśm iechów , humoru, nie spotkasz tu praw ie, oprócz 
kilku hum orystycznych sielanek d ziecięce j naiw no­
ści, nie spoczn ie oko tw oje  na form ach ja jn ych  
na grupach sw obodnie ożyw ionych , na postaciach  
uradow anych życiem ... Jak aś atm osfera m elancholji 
i zasępien ia w yw iew a z ostrych, szerokich , tęsknych 
pe jzażów , z tych troską ja k ą ś  pow leczonych  fizjo- 
gnom ij n?. portretach  i z tych  nareszeie rod za jo ­
w ych, dram atem albo satyrą zapraw nych e leg ij

A r ty śc i rosy jscy  w idocznie um ieją czuć i my­
śleć. Cóż dziw nego. W szak że  w sztuce streszcza ją  
się najidealu iejsze asp iracje jed n ostek ! społeczeństw . 
B y ć  zadowolonym  z tego, co je s t , zaw sze i w szę­
dzie, to zn aczy, dobrow olnie zaryglow ać sobie d ro­
gę do udoskonalenia i postępu —  do ideału.

A  p rzecież  są położenia , w którym  ideał w y­
daje się niem al potrzebniejszym  od chleba i w ody,..

Kurjer Warsz.

K R O N I K A .
Wykaz VI. Składek na rzeoz powodzią dotknię­

tych, które w płynęły do kasy banku k ra jow ego na 
ręce  naczelnego dyrektora teg oż  banku p. A . vVro- 
tn ow sk ieg o :

J O . ks. L eon  Sapieha 20 0  zł., p. D aszk iew icz  
10 z ł., T ow arzystw o kupców  z B rzeżan  przez p. 
A b e  Safira 5 z ł., p. Jan  Skorek 1 z ł., J ó z e f  H o- 
ren iec 1 zł., Sebastjan  W ędryhow ski 1 z ł., W ła d y ­
sław  L egerliitz  50 ct., J . król. w ys. ks. ‘Wurtem 
bergsk i 100  zł., ks. M ielnicki 3 zł., ks. S. P aszko- 
w icz  z K rzeszow ic  3 z ł., K a ro l z Stanisław ow a 
55 ct., p rzez adm inistr. Gazety lwowskiej Edm und 
W ittem bersk i 5 z ł., Tom asz R aysk i 25 z ł.,  X . 
X  z Jabłonow a 40 0  z ł. Z  kapituły orm ia ń sk ie j: 
ks. kan. K a jetan  K a jetan ow icz  15 z ł., ks. kan. A n ­
toni Lew andow ski 15 z ł., ks. kan. Ju lian  A xen to - 
w ski 10 z ł., ks. kan. Jan  S zym onow icz 10 z ł., ks. 
M ich. M aram orosz 5 z ł.,  Jan  M ardyrosiew icz 5 z ł.k s . 
Jan  K rasow sk i 5 z ł.,k s. K a j. K a*,prow icz 5 zł. Z a  
pośrednictw em  red. Gazety Nar,-. W p . W a c h o w s k i  z 
O lejow a 5 z ł., Stella dr. Saw ick i 10 z ł., J ó z e f 
Św iatopełk  Z a w a d zk i 20 z ł., M andybur insp. szkół 
ludow ych 10 z ł. Z e  okładek dobrow olnych szkoły  
w ydziałow ej żeńskiej w S tan isław ow ie 43 z ł. 74 ct. 
P rze z  R edak cję  Słowa gm ina M onastyrek brodzki 
4  z ł., J ó z e f  i E m ilja  hr. B aw orow scy  200  z ł., M a-
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rja , Józe f, Adam  i M arja z B aw orow skich  hr. G o- 
łu ch ow scy  200  z ł., dr. K . M aram orosz (p rzez Dzien­
nik Polski) 10 z ł

Na dotkni tyoh powodzią z łoży li w naszej re ­
dakcji : C złonkow ie .,kluba torreadorów 11 z ło ż y li
m iędzy sobą na zebraniu z ok azji im ienin prezesa 
Czyteln i akad. kw otę 10 z łr . na dotkniętych pow o­
dzią w G a lic ji a 1 z łr . dla K rólestw a; pan K aro l 
P isch er z Schaessburga w  Siedm iogrodzie 1, N. N. 
2, z poprzedniem i razem 22 z łr . 20  ct.

In aczej idą składki w K rólestw ie . R edak cja  
Kurjera Warszawskiego zeDrała do d. 27. b. m. 
razem  rs. 1 1 .5 0 0  kop. l ‘ /a.

Na pom oo! D o  albumu, układanego obecnie w  
W arszaw ie na rzecz  ..pow odzian11 a rtyści W itk ie ­
w icz i P iotrow sk i z ło ż y li p ierw si sw oje rysunki. 
O statni w ykonał okładkę. R ed a k cja  jed nodn iów ki 
pozyskała w iersz z pośm iertnej tek i Stanisław a 
G rudzińskiego. D rukarnie P a jew sk iego , Z a w iszew - 
skieho i Gaz. handl. pod jęły  się druku okładki. 
F irm a lew entalow ska ma odbić jed en  arkusz filan­
trop ijnej tej publikacji, a drugi arkusz odbije  Or­
gelbrand. In tro ligator K w iatkow sk i przyrzek ł opra­
wę 400  egzem plarzy, Z ebran ia  og łoszeń  (inseratów). 
pod jęło się bezinteresow nie biuro Rajchm ana i  F ren - 
dlera Tak sobie pom agają K oron iarze .

Na kolonie wakaoyjne zebrano dotąd we Lw o­
w ie 1866  z łr . 62 ct. P otrzeba  3 0 0 0  złr.

Gwałtowne ulewy naw iedziły  Lw ów  w n iedzielę 
w ieczorem , a w czora j dwukrotnie, przyezem  w icher 
pow ybija ł m nóstwo okien.

Projektowana kolej, na którą w stępną koncesję 
otrzym ali panow ie B aw orow sk i i Starzeński, w e ­
dług orzeczen ia  m ieszanej kom isji, która ob jeżd ża ­
ła  trasę, następujący ma otrzym ać kierunek: T arno- 
pol-T rem bow la- K opeczyń ce  (połączenie z koleją 
transw ersalną, dalej K op eczyń ce-J ezin rza n y  (z pro- 
jek tow anem i na przyszłość  bocznem i lin iam i przez 
O kopy nad D niestrem , Skałę i U ście B iskupie), da­
lej Jez iorzan y  przez U łaszkow ce do Z a leszczyk . 
K o le j ma być budowaną na ak cje  i obejm ie 207' 
k ilom etrów  długości. K on cesjonarjusze ob licza ją  ro ­
czny  transport tow arow y na 4 i pół mil. cetnarów  
m etrycznych.

Z  żyoia towarzyskiego. D nia 26 . czerw ca  odbył 
się w C zern iow cacb ślub p. A n ton iego Ł u ck iego , 
inapa&tora podatkow ego z H orodenki, z panną M ar- 
ją  Żukow ską -z C zern iow iec.

- -  W czora j odbyły się zaręczyn y  Stanisław a 
hr. P in lńskiego z hrabianką M arją D rohojow ską.

Zm arli: D nia  29go  z. m. zm arł w e L w ow ie
W ik tor  Siem iętkow ski, w eteran z roku 1831. —  
J en era ł broni hr. N obili zm arł dnia 29go  z. m. w 
W iedniu . —  Z m arła  27go z. m. w W iednia  dama 
pałacow a, księżn iczka Ida  P aar w 73cim  roku 
życia .

Wyoleozkę na Pasieki (za rogatką Ł yczakow ską 
na prawo) urządza Towarzystwo drukarzy lwi w- 
skich „O g n isk o ” w niedzielę dnia 13. lipca . O g o ­
dzinie 4tej po południu muzyka w ojskow a pałku 
nr. 95 rozpoczn ie  przygryw ać w uroczem  m iejscu 
w ycieczk i do tańca, a wśród tego goście  zabaw iać 
się będą m ogli grą  w  obręcze, balony, oraz w ulu­
bione strzelan ie do ta rczy  z łuków . Z abaw a p o łą ­
czoną będzie z puszczeniem  elbrzym iego balonu, a 
o zm roku spaleniem ogni sztucznych. Osoby, k tó - 
reby ży czy ły  sobie otrzym ać zaproszenie, a takow ego 
nie otrzym ały, raczą  się zg łos ić  po takow e do p. 
A leksandra Levaya, Isza  Z w iązk ow a drukarnia, 
hotel Ż o rza .

Wandalizm we Lwowie. K ilku przechodzących  
codziennie u licą H alicką  zw raca naszą uwagę na 
barbarzyńskie czyny popełniane na jednej z naro­
żnych facyat, dotychczas przyozdab ia jącej róg  u li­
cy H alick ie j i p lacu  M arjackiego, —  popełnia­
ne za pom ocą kilofa czy  m łotka na rzeźbach  tam ­
że się znajdujących, które n iszczą, a zastępują 
w ątpliw ej w artości artystycznej płodam i lw ow skiej 
architektury m urarskiej —  co się u nas praktykuje 
od dłuższego czasu. D z ie je  się to w obliczu  publi­
czności, po w iększej częśc i nieśw iadom ej tego, ja ­
ka krzyw da się w yrządza, ju ż  nie w łaścicie low i, 
który  nie umie ocenić, co posiadał, ale ogółow i 
m iasta i h istorji tegoż, św iadczącej, że istn iały  dla 
architektury lepsze u nas czasy, a i te tak rzad­
kie, sporadycznie tn i ow dzie porozrzucano po m ie­
ście zabytk i daw niejszej ornam entyki byw ają  syste­
m atycznie niem al oszpecane, albo wprost gw ałtem  
n iszczone —  pod okiem  w ładz dotyczących , bo 
ju śc ić  jak aś w ładza powinna przecież  czuw ać nad 
tem, aby nie uszkadzano pryw atnej, a tem mniej 
publicznej w łasności: M agistrat, a w zględnie urząd 
budow niczy ze swoim naczelnikiem , człow iekiem
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o eotetyczn en  przecież  w ychow aniu . Z re sz tą  istnie* 
je  ja k  słychać we L w ow ie  godność „k on serw atora" 
pam iątek historycznych  —  ale bodaj czy  nie g o ­
dność tylko, bo o d zia ła ln ości tej w ładzy  nie mamy 
w ysok iego pojęcia  od chw ili, ja k  w rynku tego 
rokn popełniono czyn  tak niew łaściw y, ja k  „pom a­
low anie atram entem  kamiennej starożytnej facja ty  
domu. “

M amy setki podobnych faktów  w pogotow iu  i 
ośm ielim y się, je ż e li  red ak cja  pozw oli —  podzie lić  
się z pnblicznością spostrzeżeniam i dotyczącem i, 
nie św iadezącem i w praw dzie o w ysokości naszej 
cyw ilizac ji, ale podanemi li z dobrej woli i chęci 
popraw ienia w mowie będącycn stosunków. K ilku  
A ntiw andalis*ów . (Jesteśm y gotow i do og łoszen ia  
takich  uwag. F acja ta  specjaln ie nasuw ająca pow yż­
sze uw agi je s t  albo raczej by ła  ja k  w iele  w sp ó ł­
czesnych  przyozdobiona wprawną ręką śp. Jana 
Schim sera, który  to artysta w raz z bratem  swoim 
praw dziw ie  artystycznej w artości zostaw ił po sobie 
ślady w naszem m ieście. W spom inam y tylko o ta ­
kich  perełkach  architektoniki, ja k  fryzy  by łego  pa­
ła cu  M łockicli, (obecnie c. k. N am iestnictw o) i  fa c ­
ja ta  domu Tow . kredytow ego.)

Dr. Franciszek Szosłak. kustosz gabiuetu  rytow - 
n iczego  przy b ib ljotece  nadw ornej w W iedniu  zm arł 
na udar sercow y 26go b. m. w K altenleutgeben.

Znany prestidigitator p. S iedleck i, który  w o- 
statn icli czasach  z ogrom nem pow odzeniem  daw ał 
przedstaw ienia w Pradze, przybył do Lw ow a i u- 
rządzi tu szereg  przedstaw ień. W  program  p. S ie ­
d leck iego  w chodzi w iele sztuk now ych i e fektow ­
nych. K o lek cja  obrazów  D io ia m y  zosta ła  również 
pom nożoną, g łów n ie  widokam i naszego kraju. Z  pa­
nem Siedleckim  przybyła  także panda F lora , zna­
ne medjum, przy  pom ocy której p. S. urządza 
przedstaw ien ia  z zakresu  m agnetyzm u. P rzy  posu­
sze  teatralnej, ja k a  nastąpiła po w yjeździe  perso- 
nalu  naszego do K ryn icy , nie wątpimy, że produk­
c je  p. S. będą m iały  pow odzenie.

Posiedzenie T ow arzystw a przyrodników  polsk. 
im. K opernika, odbędzie się dziś vre w torek  du. 1. 
lip ca  b. r. o godzin ie 6 w ieczorem  w U niw ersyte­
c ie  w sali X V .  (2. piętro). P orządek  dzienny: R. 
L ach ow icz . O m ożliw ości zam iany ciężk ich  olejów  
ziem nych na lekkie. A . ReLman. Spraw ozdanie z 
w yeieczk i w okoliee' Niska. H . W alter . N ow e zn a­
lezien ia  numulitów.

Wydział Towarzystwa czynnej pomocy urzędni­
ków pocztowych w G alicji z W ieik iem  K sięstw em  
K rakow skiem , zaprasza w szystk ich  członków  na 
doroczne walne zgrm adzenie, które się odbędzie 
dnia 5go lipca b. r. w sali biura reklam anyjnego 
p oczty  g łów n ej. Na porządku dziennym : Spraw o­
zdanie z rocznych  czynności W ydzia łu  i udzielenie 
absolutorjum  z rachnnków  za rok ubiegły . W ybór 
jedenastu  członków  W ydzia łu . W ybór kom isji szkon- 
trn jące j. W n iosk i członków . W stęp  w szystkim  funk- 
cjonarjnszom  poeztow ym  dozw olony.

Sąd powiatowy dla spraw karnych we L w ow ie, 
skazał dnia 28go  b. m. p. Freya , naczeln ika filji 
lw ow skiej w iedeńskiego tow arzystw a asekuracyjne­
g o  na 20 dni aresztu, lub 100 z łr . grzyw ny za 
n iedozór nad szyldem , który  dnia 15 m aja b. r. 
spadłszy  z muru n szk odził eiężko hr. A leksandra 
K om orow sk iego i Z ofie  Tom aszew ską. P ierw szem n 
p rzyzn a ł sąd 36, a tej ostatniej 15 z łr . tytułem  
w ynagrodzenia kosztów  lekarskich . Zofię  T. za stę ­
pow a ł bardzo gorliw ie adw. W u llerstorf. P oszk o­
dow ani w ytoczą  jednak  jeszeze  skargi o pretensje 
cyw ilne.

Konfiskata. O statni numer Sscmtha skonfisko­
w ała  c . k. prokuratorja  za w iersz w stępny o po­
w odziach  i za rycinę głów ną na ostatniej stronie.

Żyw a pochodnia. O kropny widok przedstaw ił się 
przedw czora j o godzin ie  10 w ieczorem , m ieszkań­
com ka mienicy pod 1. 23 n lica  K rakow ska. Oto 
n ieszk a jąca  tam na pierw szem  piętrze żona szyn- 
k arza  F leischm ana, kobieta  od d łu żzzego czasu 
na raka usznego ciężko chora, w yw róciw szy  na 
siebie lam pę, zapaliła  się od stóp do g łow y . Z  
okropnym  krzykiem  w yb ieg łszy  na ganek, w yg lą ­
dała  ja k  słnp ognisty buchający płom ieniem . W i­
dok by ł tak przeraża jący , że w p ierw szej chw ili 
w szyscy  ze stracnu nbezw ładnieli i trw ało  kilka 
minut zanim rzucono się n ieszczęśliw ej na p o ­
moc. P łom ień  przyduszono siennikiem , le cz  ofiara 
odniosła tak ciężk ie poparzenie, że zach odzi n ie ­
bezpieczeństw o życia . P łom ień buchał z niej tak 
w ysoko, że m ieszkańcy sąsiednich kam ienic, sądząc 
iż  dom w  płom ieniach zaiarm ow ali s t ia ż  ogniow ą.

Tajemniczy wypadek. Pani Hirszberg, m atka

urzęiniK a p ocztow ego we L w ow ie, 7 0 -le tm a  sta 
rnszka, zn ik ła  onegdaj bez śladu.

Zapowiedzi. W  k oście le  archikatedralnym  we 
L w ow ie  pan Tytus Z ien k ow icz , adjunkt przy  W y ­
dzia le  krajow ym  z panną W andą B ron isław ą J a n i­
kow ską rodem z K rakow a. W  koście le  0 0 .  B e r ­
nardynów p. A leksander F ran ciszek  N ow otarski na­
u czy cie l ludow y z panną Józefą  Sikorską.

Nagła śmierć. N a targu w C zern iow caeh  upa­
dła 23. b. m. nagle 72 letnia M arja K iry ło  z G a­
lic ji  n ieżyw a. L ek arz  skonstatow ał udar sercow y.

Ustny egzamin dojrzałości w Tarnowskiem  c. k. 
sem inarium naucz, rozp oczą ł się 29go  czerw ca  pod 
przew oduietw era radcy szkolnego p. Stan isław a 01 • 
szew sk iego. Du egzam inu zg łos iło  się 19 abiturjen- 
tów  i 3 excernistów .

W czerniowieckiem semiiiarjum nauczycielskiem  
męskiem rozp oczę ły  się egzam ina 25 . cze iw ca . 
Z g ło s iło  się 18 zw ycza jn yeh  a 6 nadzw ycza jnych  
kandydatów , z których  11 reprobow ano. D nia  28. 
czerw ca zaś rozp oczęły  się egzam ina d o jrza łośc i w 
seminarium nancz. żeńskiem . Z g ło s iło  się 44 kan • 
dydatek.

Plany na dom kuracyjny w Krynicy. W czora j 
minął term in konkursow y do podawania planów na 
tę budowę do c. k. dyrek cji domen i lasów . W n ie ­
siono ogółem  i O planów , m iędzy tem i 4 z W iednia, 
a 1 z Salzburga. K om isja  sędziów  złożon a  z pp. 
Z ach a rjew icza , H oclibergera , S ettiego, G lanza, B ie - 
łik ow icza  i G rzeg orza  Z iem biek iego, ma do ponie­
działku rozstrzygn ąć konkurs, który, jak  wiadom o, 
stanow i trzy  prem j« : 1000 , 700 i  40 0  złr.

Nowe Kółko rolnicze w Skrzyszow ie za łoży ł ks. 
dr, K opyciński, dnia 22 czerw ca , do którego p rzy ­
stąpiło 22 w łościan. D o  zarządu w eszli, ja k o  prze­
w odniczący  ks. Jan  K opacz , jak o zastępca , J ó z e f  
K oz io ł, ja k o  sekretarz, M ikołaj Boruch , a jak o w y­
d z ia łow i: Stanisław  B arnaś i J ó z e f  P ółk oszek . K s. 
D elega t w ysła ł dwóch zam ożnych gospodarzy do 
m iejscow ego dzierżawmy, by zech cia ł przystąpić do 
K ó łk a  i ja k o  dobry i przez gminę szanow any g o ­
spodarz dał dobry przyk ład  i zachętę. W ym ów ił 
się on atoli obecnością  gości, o istnieniu których  
w szyscy  w ątpili.

Kraków, 30. czerw ca  9 g . r. W  tej chw ili zaczyn a - 
jt> się w ybory z Ig o  koła (in teligen cja ). W a lk a  do 
sz ła  do puuktu kulm inacyjnego; rog i u lic pokryte 
plakatam i, praw dziw ie po am erykańsku. Istn ie ją  3 
listy , m ianow icie lista kom itetu, lista  Nowej Re­
formy, na której znajduje się je j redaktor A sn yk  
i lista m ięszana. Leon  C hrzanow ski znajduje się 
na w szystk ich  listach .

Z Torunia donoszą telegraficzn ie, że W is ła  
przerw ała  groblę i za lała  nizinę po lew ym  brzegu. 
Szkoda ma być bardzo znaczna, stan w ody m e­
trów  6 -40  (?).

Raport policyjny S k r a d z i o n o :  Na szkodę
p. Im m erdauera 2 5 .b. m. z w ozu na drodze z W in ­
nik do L w ow a pakę znaczoną nr. 1974  w agi 21 
k ilo, zaw iera jącą  50 0  p aczek  tureck iego tytoniu, 
po 35 ct. w art. 175 z ł. Salom onow i B resterow i 
z bożnicy  pod 1. 12, ul. Smocza, tales, 10 p rzyk a­
zań i książkę hebrajską do modlenia. P . K arolin ie 
pod 1. 9, ul. Panieńska bieliznę. N atanow i L u bin - 
gerow i przez otw arte okno pod 1. 17, ul. K ańm ie- 
rzow ska fn tro  z b ia łych  rosyj®kich lisów , czarnem  
snknem pokryte i inue suknie. M arji G ryck o  pod 
L 18, ul. Sobieskiego z otw artego  m ieszkania sr. 
zegarek  ankier kryty  na 14 kam ieni z sr. ła ń cu ­
szkiem i kluczykiem  o czerw onem  szkiełku, o k tó ­
rą to kradzież je s t  podejrzanym  m ężczyzna w zro­
stu niskiego, ciem noblond w łosów , porządnie ubra­
ny. P . Z o f j i  W . w sklepie p. Underki czerw oną 
portm onetkę z kw otą około 5 z ł. ze w stążeczką 
niebieską i z kartką zast. Z ak ładu  kred. na dam­
ski p ła szcz  za  4 lub 5 z ł. zastaw iony. Panu W in ­
centem u L . z otw artej lady w sklepie pod 1. 23, ul. 
G ródecka, gdy  się na chwilę odda lił 64 zł.

Z n a l e z i o n o :  Pan K a ro l R udziński, rzeźnik, 
p rzed łoży ł w ytartą czerw oną małą damską portm o­
netkę z kw otą 1 z ł. 50  ct., znalezioną w je g o  rze- 
źnickim  sklepie pod 1. 4, ul. R ejtana . P P . Tomasz 
F ron czek  i Ludw ik M asłowski przedłoży li 24  zł. 
znalezione w ogrodzie  m iejskim . Pularesik  z kw otą 
19 ct. i  z k luczykiem  do zegarka 24. na ul. C zar­
n ieck iego znaleziony. K lu czy k  na nl. Ż ó łk iew sk ie j, 
łusznię z kapslą i śrubą od osi na ul. Teatralnej.

Z a k w e s t  j o n o w a n o :  Na wsi z ło ty  ze ­
garek  u w łościanina, który m iał go  zn alesć z p o ­
czątkiem  mai ca  b. r. na gościńcu  przed  Ż ó łk ie w ­
ską rogatką.

U c z e ń  c u k i e r n i c z y ,  k tóry  zostaw ał w

kon dycji u cnkiern ika p. M ullera, wynudza po sk le­
pach na te g o ż  konto tow ary, p rzeto  ostrzega  się 
knpców  przed  szkodą.

Teatr, literatura 1 sztuka.
Dalszy popis uczniów galicyjskiego Towarzystwa 

muzycznego. W  dalszym  ciągu  popisyw ał się w so­
botę po południu oddział w yższy  k lasy  fortep ja n o- 
w ej pana M ikulego. Z  te j k lasy  praw ie w szystk ie 
uczennice zasłu gu ją  na pochw ałę, celow ała  jed nak  
szczególn ie  panna K raus, która odegra ła  Beetho\ ena 
„son a ta  apassion ata“ zupełnie popraw nie, z p o ję ­
ciem  i uczuciem . N adto poznaliśm y n iezw ykły  ta ­
lent w pannie Szw arc, której p, M ikuli p ow ierzy ł 
w ykonanie w łasuych k oirpozycy j

W  niedzielę w południe odbyła się form alność 
publicznego odczytan ia  nagród i k lasyfikacji. D r. 
Jan C zajkow ski, ja k o  p iezes  T ow arzystw a, o d czy ­
ta ł klasyfikację nadm ieniając, ze przynane n agro- 
dyodesłane będą nagrodzonym  do domu. Z  n agro­
dzonych w ym ieniam y pannę M aiję  S idorow iczów nę, 
rjtóra oprócz p ierw szej nagrody w k lasie fo rtep ia ­
nowej o tizym ała  nznanie honorow e w nauce h ar- 
m onji i w nauce śpiewu! D ale j z k lasy p. K o z ło w ­
sk iego pannę H einrich  i  pana L eon tow icza , z Kla­
sy p. G e ih icza  pannę D anesz, z k lasy organow ej 
pana Szw arca  itd. R easnnm jąe w szystko cośm y na 
popisie słysze li, nie m ożem y za ta ić , że ogólne 
w rażenie niezupełnie nas zadow oln iło . M ieliśm y 
słyszeć popis nczn iów  konserw atorium  m uzycznego, 
a słyszeliśm y w łaściw ie  popis szkoły  fo ite p ja - 
nowej.

N a 120 num erów program u, było bow iem  86 
numerów fortepianow ych , rozdzie lon ych  na 5 nau­
czycie li, podczas gdy w szystkie inne iustrum enta 
produkow ały się bardzo skąpo. W ca le  nie słyszeliśm y 
w io lo n cz e li , instrumentu przecież  dość w ażnego 
Skrzypce reprezentow ane były  bardzo słabo, bo 
przez 5 uczn iów , k tórzy  odegra li 4  kaw ałki.

N atom iast każdy z panów profesorów  p rotego­
wanej szkoły  fortep ianow ej, zda je  się uważać za 
sw ój obow iązek prezentow ać pu bliczn ości bez w y­
jątku  w szystkie sw oje uczennice od najsłabszej do 
najlepszej, tracąc czasem  ca ły  kurs przezn aczony 
na naukę, na wyuczenie ja k ieg o  popisow ego k a ­
w ałka. G dzieindzie j, gdzie  istnieją dobrze k iero ­
wane konserw atorja, produkują się w obec pn b licz- 
ności ty lko uczn iow ie najlepsi nbiegający  się o 
nagrodę, podczas gdy m iern iejsi gra ją  tylko w obec 
kom isji ściśle fachuw ej.

Gounod o Mozarcie. G onnod napisał przedm o­
wę do „W ie czo ró w  parysk ich " jed n eg o  z w spółpra­
cow ników  Figara t. z w. „M onsieur de 1’ O rch e s tie " , 
z k tórej w yjm ujem y następnjące zdanie o M ozar­
c ie :  „P ięk no praw dziw e zaw sze przyw iązane będzie 
do tych  sam ych waruuków, czego  dowodem n ie­
śm iertelny „D o n  Ju an " M ozarta, którego czyta łem  
i słyszałem  tyle razy, a n igdy nie m ogę s ły sze ć  
bez pew nego pokłonu dneha. J e s t  to bezw ątpieu ia  
najp iękniejsze dzieło , ja k ie  znam w sztuce te j, co 
zaw ładnęła  mem życiem . C zyiiż  je s t  w „D on  Jua­
n ie" choćby ślad w yszukanego e fek tn ?  N igdzie. 
D osk on ałość  tego d zie ła  leży  w w ieczyste j pow a­
dze piękna i praw dy, w pow adze zarów no sp okoj­
nej, ja k  potężnej, które budzi w słuchaczu  zad o­
wolenie zupełne i trw ałe , potężną rozkosz m uzy­
kalną i dram atyczną. P raw dziw e arcydzie ła  budzą 
zaw sze taką w esołość  spokojną w dnszy słuch acza , 
k tóra nie je s t  niczem  innem  jak  rów n ow agą w arun­
ków  artystyczn ych , która je s t charakterystyką g e ­
n iuszu ".

Opera włoska w Paryżu na sezon p rzysz ły  
św ietnie się zapow iada. Sezon rozpoczn ie  i zakoń ­
czy  P atti po p ow rocie  z A m eryki.

H u m o r y s t y k a ,
Ze S3cmtka.

Akcja rządowa.
P o w ylew ie w ody nastąpi w ylew  atram entu —  

który  trw ać będzie aż do drugiego wylewu w o d y !

Milcząca polityka.
Z e sz li się „ob yw ate le  w ielce  zasłu żen i"
I  o rzek li: —  „T rzeb a  będzie skryć się nam w śród

[cien i...
M ają k rzyczeć , h ałasow ać... C złek  z skóry w y-

[sk oczy
W ię c  się lep ie j nie pok azać w yborcom  na o c z y " .
Ż e  to w oale dobry sposób nikt wam nie za p rzeczy ,
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A le  kucia kum, a kucia je  korowaj r z e c z y ?
1  zaw ołać kraj nasz gotów , gdy  się r ze cz  nie

[zidieni.
—  „G d z ież  są ci obyw atele, wielce zasłużeni? “ 

Tydzień galicyjski.
Poniedziałek. A k c ja  pom ocnicza postąpiła o ty le , 

że ju ż  w niektórych pow iatach  deszcz  ustał, 
a woda ustępuje. —

Wtorek. G iełda  zbożow a w iedeńska w ysyła  znowu 
sw oich  ajentów  —  by dać sposobność sz la ch ­
cie odbić się za  stra ty  tam tegoroczne A je n ­
tów  czeka p rzy jęcie  bardzo życzliw e.

Środa. W y d zia ł kra jow y obm yślił nową form ę ko­
szyków  w celu stanow czego podniesienia p rze - 
mysłn k ra jow ego. Na koszykach  figuruje na­
pis : każdy robi to co może. —

Czwartek. Z arządy  kole jow e aam ów iły znowu u r z e ­
m ieślników  kra jow ych  dwa tuziny m ioteł.

Piątek. D o  zakładn obłąkanych odstaw iono c z ło ­
w ieka, który  nosił się z projektem  za łożen ia  
fabryki w G alicji.

Sobota. G azeta  lw ow ska donosi z trynm fem , że 
w ilk i posz ły  ju ż  z okolic  L w ow a w żółk iew skie.
Gogo.

W szęd zie  dziś o moje uszy 
A larm ow e biją  dzw on y;
—  B ia d a ! B ia d a ! do ratunku!
C ały  kraj nasz za top ion y !...

B y  od klęski kraj oca lić  
I  nędzarzów  uratovrać,
O, kom itetow a muzo,
Na trybunę ty  mnie prowadź.

Na trybunie ow ej w klubie 
Ja k o pierw szy  runkt mej mowy 
To w yg łoszę , by kom itet 
P rzy ją ł w niosek mój gotow y.

To je s t :  aby bal urządził,
By pohasać m ogły G og i;
Tym sposobem zapobiegą 
N ędzy ludu nasze n ogi...

Co tam ja k ieś p ó łś ro će czk i!
Tu mi akcja  p om ocn icza !...
T ylko bal —  znów  rozprom ieni 
Z asęp ione te ob licza .

A  ty ludu, patrz —  podziw iaj 
P osp iech  mój i chęć g o to w ą ;
N igdy-m  je s z cze  do ratunku 
Tak się nie rw a ł... D a ję  s ło w o !

Szkoła przemysłowa we Lwowie.
Z  pow oda zg łoszen ia  się wielu uczn iów  do 

k u rsów  przygotow aw czych  na r. 16 83 /4  utw orzono 
trzy  oddziały  klasy p ierw szej i dwa oddziały  klasy 
■4rngiej. P rócz  tego  otw orzono w szystkie: trzy  kur­
za specjalne m ia n o w icie : 1 Lurs budow nictwa, 2 
kurs m echaniki, 3 kurs ckem ji.

D o  p ierw szej k lasy kursu przygotow aw czego  
p rzy ję to  183, do drugiej klasy kursu p rzygotow a­
w czeg o  87, na kurs budow nictwa 12, m eehaniki 11, 
ckem ji 15, w roku szkolnym  1883 było w ięc o g ó ­
łem  308  uczniów .

K om isja  zaw iadu jąca i dyrekcja  szkoły  uży­
w a ła  w szystk ich  środków , by skłonie m łodzież rę ­
k odzie ln iczą  do regularnego u częszczan ia  do szko­
ły  i starała się wpływrać na pryncypałów  i m aj­
strów , by nie staw ia li m iodzieży żadnych p rze ­
szkód w  u częszczan iu  do szkoły  —  ow szem  by 
w skazyw ali term inatorom  i praktykantom  potrzebę 
i k orzyści pilnego u częszczan ia  do szkoły , D yrek cja  
szkoły  przem ysłow ej zaw iadam iała za  pom ocą k a r­
tek korespondencyjnych pryncypałów  i m ajstrów  o 
przerw ach  w u częszczan iu  do szkoły  ich  prak ty ­
kantów  i term inatorów . Pom im o tych  starań i usi­
łow a ń , uczęszczanie do szkoły zmniejszało się co 
raz bardziej, tak że liczba uczniów klasyfikowanych 
w końcu roku w yn osi: 1 6 9 ; uczn iow ie bowiem k tó ­
rzy  w ciągu  roku w iele m ieli absencji, a tem sa ­
mem żadnego nie okazali postępu, nie byli k lasyfi­
kow ani.

Środków  naukowych tj. m odeli, w zorów  rysun­
k ow ych , m aszyn, przyrządów  fizykalnych, chem i­
cznych , map, g lobusów , okazów  zw ierzą t, roślin , 
m inerałów , książek etc . d ostarczy ły  gabinety i 
zb iory  w yższej szkoły  realnej, k tórej nauczyciele i 
p rofesorow ie u dziela li także nauki w  szkole p rze ­
m ysłow ej. P ró cz  tych n au czycieli udzielali także 
nauk profesorow ie n iektórzy  z akadem ji technicznej, 
z e  sem inarjów  nauczycielsk ich  i  z gim nazjów .

Szkoła  przem ysłow a posiada także w łasne 
środki naukowe, sprawione z dotacji, która w bu­
dżecie gm iny m iasta L w ow a  dla tej szkoły  je s t  
przeznaczoną .

P osiada jąc tak ie  środki naukowe i siły  nau­
czycie lsk ie , m ogła szkoła  w ypełn ić  w ym agania sta ­
tutu. Nauka fizyki, chem ji, h istorji naturalnej, g e o ­
gra fii, rysunków  i m echaniki, op iera ła  się zaw sze 
na okazach , uzm ysłow ioną była ustaw iczne za p o ­
mocą odpow iednych przyrządów  i w zorów  i w y ja ­
śniana eksperym entam i. P oniew aż m łoazież ta nie 
może poza szkołą za jm yw ać się nauką i  p rzyg oto ­
w ać do szkoły, przeto n auczyciele  trzym ali się za ­
sady, przekonaniem  nabytej, że tylko uzm ysłow ienie 
m oże być jedynym  środkiem  przysporzenia m łodzie ­
ży  rękodzieln iczej należytej i dostateczn ej wiedzy.

D la  przedm iotów  język ow ych  i nauki rachun­
ków bardzo korzystne ok aza ły  się książki, dla u - 
czniów  szkoły  przem ysłow ej um yślnie napisane i od 
czterech  lat w prow adzone pod tytu łem : „B io lio tek a  
dla ucznió w szkół przem ysłow ych ", z k tóre j dotych ­
czas cztery  tomiki w yszło.

U czniow ie szkoły  przem ysłow ej mieli także 
sposobność pobierać oezp łatn ie naukę gim nastyki 
w zakładzie  gim nastycznym  „S o k o ła "  w godzinach 
w ieczornych . —  Pod dyrekcją p, C zesław a R a d ec­
k iego udzielali nauk pp. W aligórsk i. G erstm an, 
Benoni. Skrzyński, J ó z e f  Żu lińsiu , J ó z e f  Solecki, 
Zaw adil, D aszyński, H oszow sk i, F edorow icz, K u li- 
czkow ski, Tatom ir, Gustaw B isanz, Franke i G ram ski.

U czniow ie odzn acza jący  się bądź celującym  
postępem naukach, bądź w ytrw ałą p ilnością  w 
u częszczan iu  do szkoły, otrzym ali p iay  publicznym  
popisie dnia 29go  czerw ca  1884  nagrody pieniężne 
albo książki, m ianow icie : Stypendjum  z fundacji 
J E . dra Z iem ia łkow sk iego w kw ocie 60 z łr . ro ­
cznie otrzym ał: G erlich  A leksander, praktykant
m alarski, nczeń knrsu specjalnego chem ii. N agrody 
pieniężne otrzym ali w książeczkach  gal. kasy o- 
szczędn ości po 10 złr. u czn iow ie kursu specja lnego: 
A czk ie w icz  Jan , H ołoszk iew icz  K arol, K onopacki 
W ładysław , D w orzak  Zygm unt, Owil G rzegorz. 
P ozdrow sk i Stefan, Prym a M ichał, Scheller Jakób, 
Spilecki W ładysław ; z kursu przygotow aw czego  
zaś rów nież po 10 z łr . :  B azarow sk i Ł ukasz, E b er- 
hardt A ugust, L isow sk i Jan, Ł ukasz Sebastjau , 
N ow y Józe f, Pukas J ó ze f, Sw ita jło  Ju ljan , A d a ­
mek Ludw ik, B rzez ick i J ó ze f, L isakow ski Ju ljan , 
T oczysk i J ó z e f  i W ern er Jan. Popis odbył się w 
obecności p. prezydenta miasta.

C h o l e r a .

(J) Wiedeń 30 czerwca. Magistrat tutejszy 
organizuje na łeb na szyję służbę lekarską na 
wypadek cholery. Ułożono wykaz tych lekarzy, 
którzy oświadczyli gotowość do nieustającej po­
mocy. Dzielnice podzielono na okręgi, w których 
funkcjonować mają stali lekarze.

(J) Wiedoń 30 czerwca. Rzad austr-węgier- 
ski wyda jutro rozporządzenie, dotyczące importu 
szmat z Francji.

Paryż, 29. czerwca. Wczoraj popołudniu u- 
marła jedna osoba na cholerę w Tulonie, wczo­
raj zaś 4 w Marsylji.

Masylia, 30. czerwca. Wczoraj skonstatowa­
no, że w przeciągu 36 godzin, dziesięć osób za­
chorowało na cholerę.

Marsylja, 30. czerwca. O szóstej wieczór od 
24 godzin tylko dwa wypadki śmierci na cho­
lerę. Śmiertelność nie przekracza zwykłej cyfry 
przeciętnej.

Tulon, 30. czerwca. Wczoraj na szesnaście 
wypadków śmierci, siedm było z powodu cholery.

Od wieczora do dzisiaj popołudnia umarły 
4 osoby na cholerę. W Marsylji stan sanitarny 
dobry, ani w nocy, ani rano nikt nie umarł na 
cholerę.

Rzym, 30. czerwca. (Jbory na cholerę w Ven- 
timiglia ma się jednakowo. Zarządzona została
5-dniowa kwarantanna w Ventimiglia i Cuneo 
dla proweniency,, lądowych z Francji. Podług 
Italie msgr. Rinaldini zostanie nuncjuszem w 
Brukseli.

Telegramy „Kurjera Lwowskiego".
Tarnopol 29. czewca (godz. 9 m. 30 wie- 

ozorem). W procesie szarwarkowym wywody o- 
stateczne przeciągnęły się do dziś południa. 0 -  
skarzenie było silne i wymowne. Obaj oorońcy 
znakomicie spełnili swój obowiązek. Przemowa 
dra. Jackowskiego zrobiła tu niebywałe wrażenie 
na przysięgłych i publiczności. Resume przewo­
dniczącego było wzorowo przedmiotowe. Po trzy­
godzinnej naradzie wydali przysięgli przez usta 
zwierzchnika pana Kopczyńkiego werdykt unie­
winniający wszystkich oskarżonych zupełnie, tylko 
Kuliński i Pu&ak zasądzeni zostali za przekrocze­
nie, obrazy straży, i skazani pierwszy na 3 złr. 
grzywny, a drugi na 10 dni aresztu.

(F) WarsAawa 30. czerwca (godz. 3 m. 30 
popołudniu). Stan wody na Wiśle l l J/3 stóp. Jen. 
Hurko, o którym donoszono, że wyjeżdża na 
zwiedzenie okolic powodzią dotkniętych, odjechał 
do dóbr swoich w twerskiej gubernji na 6 ty­
godni. Zapomogę carską rozdzielać będzie jen. 
Zurow, którego przyjazdu w tych dniach się spo­
dziewają.

Praga 30 czerwca. Radca sekcyjny Leddibn 
obejmuje jutro w zarząd państwowy kolej Pil - 
znieńska, której centralni inspektorowie Scńmeiy- 
kal i Pichler idą na pensję.

Wiadomości polityczne.
Warszawa 28 czerwca. Dniewnik warsz. do­

nosi o następującym fakcie : „Ksiądz Józef Za-
ganiewicz, wikarjusz z Ciechanowa, w gubernji 
suwalskiej, lat 66, przeszedł na prawosławie w 
charakterze człowieka świeckiego dnia 4 czerwca 
(23 maja) r. b. w tutejszym warszawskim kate­
dralnym soborze. Przeszedł on na prawosławie, 
jak powiada, z powodu licznych niestosownych 
rzeczy (niescrojenij) w kościele katolickim, nauka 
którego jest niezgodną z duchem ewangelji, Po 
przejściu na prawosławie p. Zaganiewiez wyje­
chał niebawem do gubernji mińskiej na rządcę 
dóbr pewnego dygnitarza-1.

Dniewnik warsz. z tryumfem donosi o tej 
zdobyczy cerkwi prawosławnej, dla ęałości tego 
tryumfu dodajemy, że piękne sprawowanie się mu­
siało być tego renegata, skoro inając- 66 lat je­
szcze był wikarjuszem, piękne być musiało jogo 
zamiłowanie do religji, skoro nie został prawo­
sławnym popem, ale rządcą dóbr. Nawet cer­
kiew prawosławna tej parszywej owcy do siebie 
i w grono swych popów wpuścić nie zechciała.

Księżna Massalska w Warszawie postanowiła 
założyć wyższy instytut żeński. O pozwolenie 
założenia takowego udała się z prośbą do mini- 
sta oświecenia p. Delianowa. Minister pozwolił 
na otworzenie tego pensjonatu pod wyraźnem 
jednakże zastrzeżeniem, aby w instytucie tym 
język polski nie tylko nie był wykładowym, ale 
ażeby go wcale nie nauczano, czyli żeby w za­
kres nauk pod żadnym warunkiem nie wchodził. 
1 akie rozporządzenie wydaje naczelnik oświece­
nia w Rosji dla zakładu naukowego w sercu Pol­
ski położonego.

Z Litwy donoszą Dz. poznańskiemu: „Stosun­
ki tu zawsze nieszczególne; nie a nic na lepsze 
się nie zmienia. Ta sama zawsze zaciekłość prze­
ciw nam, ta sama zawsze samowola czynowników, 
ten sam ueisk a nawet okrutne pastwienie się 
nad żywiołem naszym. Tem to smutniejsze, że 
po kilkunastoletnich haniebnej pamięci rządach 
dyeeezją ks. Żylińskiego, wiele jeszcze jest pra­
wdziwego chwastu pośród duchowieństwa. Do ta­
kich pomiędzy innymi należy ks. Olechno, pre­
fekt gimnazjum wileńskiego. Dla charakterystyki 
jego przywodzę wam, co następuje :

Kiedy objął1 rządj dyecezji teraźniejszy bi­
skup ks. Hryniewiecki, przyjmując na audjencji 
ks. Olechnę, powiedział mu, aby przy wykładzie 
nauki religji, tam gdzie uczmom katolikom cięż­
ko zrozumieć przychodzi wykład po rosyjsku, po­
mocniczo posługiwał się objaśnieniem wjęzyku 
polskim.

Ks. Olechno zaraz po audjencji udał się do 
władzy i zadenuncjował księdza biskupa, jakuby 
ten namawiał go, iżby naukę religji wykładał w 
języku polskim a nie rosyjskim.

Drugi przykład ilustrujący desadnio charakter 
rzeczonego nauczyciela młodzieży jest następujący:

Niedawno podczas nauki religji jeden z u-
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ezniów gimnazjum wileńskiego oświadczył, iż w 
polskim podręczniku inaczej rzecz ta a ta jest 
opisany czy wystawioną, niż w rosyjskim. Ksiądz 
Olechno zaprzeczył temu. Uczeń wszakże upierał 
się przy swojem a na dowód, że ma słuszność

sobie, oświadczył, iż na drugą lekcją przynie­
sie ów podręcznik polski. Ks. Olechno nic na to 
nie odpowiedział. Uczeń więc na drugą lekcję 
przyniósł rzeczywiście ów pudręcznik i wskazał 
miejsce kwestjouowane.

Ks. Olechno nic nie powiedziawszy, zabrał 
z sobą ów podręcznik a po ukończeniu lekcji za­
niósł go dyrektorowi gimnazjum, denuucjując, że 
uczniowie Polacy przychodzą do klas z książkami 
polskiemi, co, nadmienić wam muszę, surowo jest 
zakazanem. W skatek tej denuncjacji podręcznik 
został skonfiskowany a uczeń, który poważył się 
dopuścić tak okropnej zbrodni, skazany został na
6-godzmny areszt. Takim jest k. Olechno a do­
dać muszę, że takich kapłanów jest niestety je ­
szcze sporo".

Wiedeń 30 czerwca. Cesarz i arcyks. Rudolf 
udają się 6 lipca do Poli, skąd cesarz ruszy 
wprost do Ischl a arcyks. wróci do Wiednia. D, 
10 t. m. wyjeżdża arcyk. z żoną do Celowca na 
otwarcie Rudolfinum, poczem oboje areyksięscwo 
ze trzy dni zabawią w Ischlu, gdzie przybędzie 
6 lub 7 cesarzowa z arcyks. Walerją. Dnia 16 
lipca arcyksięstwo wrócą do Laxenburga. Arcy- 
książe weźmie udział jako dywizjoner w ćwicze­
niach załogi wiedeńskiej. Cesarz będzie mieszkać 
podczas manewrów jesiennych chwilowo w Ma- 
lacka, stale w Ebenthal.

Szanse lewicy przy wyborach do sejmu z tu­
tejszych okręgów są coraz gorsze. W Mariahilf 
i Neabau wyjdą z pewnością z urny demokraty­
czni kandydaci Schlechter i Riss, na Landstrasse 
i w Alsergrund zaś jest zwycięstwo demokraty­
cznych kandydatów bardzo prawdopodobne, a w 
śródmieściu także tryumf dla centralistów nie bę­
dzie łatwy.

List z Washingtonu do Pól. Corr. uw»ża za 
prawdopodobny wybór Rlaina na prezydenta Sta­
nów z tego powodu, że karność partji republi­
kańskiej daje jej ogromną przewagę nad partją. 
demokratyczną.
;:-j Na pierwszem posiedzeniu konferencji 28 b. 
m. mieli wziąć udział ambasadorowie wszystkich 
mocarstw. Po tern posiedzeniu nastąpi pauza, ce­
lem zbadania projektów Anglji, które dotąd są 
nieznane.

Pośredniczący w zatargu serbsko-bułgarskim 
reprezentanci mocarstw zajęci są ciągle zbiera­
niem materjałów, które określą podstawy i formę 
pośrednictwa.

Nisz 30 czerwca. Zamknięcie skupczyny na­
stąpiło 28 b. m. Posłowie wyjechali na drugi 
dzień, król z dworem ma wyjechać ztąd we wto­
rek, a ministrowie we czwartek.

Paryż 30 czerwca. Debaty donoszą, że Rosja 
zgadza się na neutralizację kanału Suezkiego ale 
nigdy Egiptu.

Minister spraw zewnętrznych wysłał do re­
prezentanta w Pekinie instrukcje, żądając na­
tychmiastowej satysfakcji za atak na wojska pod 
Lang-Son, bo w przeciwnym razie admirał Cour­
bet weźmie się do represaljów. Admirał Lespes 
otrzymał wiadomość o ataku na Tsze-Fu w chwi­
li, gdy kilku mandarynów było u niego. Temps 
otrzymał z Haifong wiadomość, że atak pod 
Lang-Son był wykonany z wielką siłą. Rannych 
jest 95, miedzy tymi kapitan marynarki. Jenerał 
Negrier objął kierunek operacji. Minister mary­
narki wysłał do TuJonu rozkaz przygotowania 
dwóch okrętów transportowych na wyprawę do 
Chin. Poseł chiński w Paryżu zapewnił mini­
sterstwo, że rząd jegi nic nie wie o napadzie 
załogi w Lang-Son. Chiny chcą dotrzymać wa 
runków traktatu.

Memoriał Dipl. donosi: Lord Dufferin i w. 
wezyr pragną oprzeć układ anglo-turecki na na­
stępujących podstawach: Porta nie sprzeciwia się 
neutralizacji Egiptu i kanału Suezkiego; dwa puł­
ki tureckie wzmocnią w czasie pokoju armię oku­
pacyjną, w razie wojny zaś kooperować będą 
metylko w Sudanie ale i w G. Egipcie; sułtan ma 
uznać prawo Anglji do administrowania Egiptu 
wspólnie z kedywem do r. 1888 w imieniu sułtana.

Algier 30 czerwca. Z powodu niesnasek, wy­
buchłych wśród powołanych Jo poboru, zaszły tu 
aniisemickie, krwawe zaburzenia. Wiele domów 
żydowskich zrabowano. Spokój już przywrócony. 
Sprawców uwięziono.

Berlin 29 cze. wca. Na wniosek komisji u- 
chwalił parlament unieważnienie wyboru posłów 
Sezanieckiego z okręgu wyborczego toruńsko- 
chełmińokiego i posła Kutschbacha. Przec; w 
wnioskowi komisji, żądającemu unieważnienia wy­
boru posła Sezanieckiego, wystąpił poseł Czar- 
liński

Notd. Allg. Ztg. zaprzecza doniesieniom 
dzienników, jakoby zarządy kolejowe poczyniły 
szczególne środki ostrożności z powodu letniej 
podróży cesarza.

Londyn 30 czerwca. Według doniesienia Ob- 
servera, projekt angielski dla uregulowania finan­
sów egipskich został wczoraj doręczony delegatom 
na konferencji. Główne jego pnnkta są następu­
jące: Redukcja proeentów od długu zunifikowa­
nego na 3 '/2, a od długn uprzywilejowanego na 
4 ’/j. Funkcjonowanie kasy amortyzacyjnej dla 
uprzywilejowanego długu zunifikowanego zostaje 
zawieszonem. Procenta od obligacji kanału su­
ezkiego, znajdujących się w rękach rządu ang:el- 
skiego, ulegną redukcji w wysokości '/a lub 3/4 °/p. 
Rząd angielski da lub poręczy zaliczkę w sumie 
ośmiu miljonów szterlingów na opędzenie innych 
kosztów. Pożyczka ta będzie miała pierwszeń­
stwo przed wszystkiemi innemi Podatki egip­
skie zostana zredukowane o trzy i pół, do czte­
rech miljonów szterlingów.

Petersburg 20 czerwca. Minister skarbu bun- 
ge wyjedzie wkrótce w podróż za granicę w ce­
lu zawarcia, jak sądzą, nowej transakcji finan­
sowej.

Moskwa bynajmniej nie dopuści pominięcia 
zwierzchnitzych praw Turcji co do Egiptu.

Kronsztad 30 czerwca. Wczoraj po południu 
car z carową i księżną edymburgską odjechali 
na trzech jachtach w celu zwidzenia Skoerów 
finlandzkich (wysepek skalistych).

Gospodarstwo przemysł i M i
Taryfy kolejowe. Z  W ied n ia  donoszą dnia 30. 

z. m. O głoszon e  zosta ły  ta ry fy  dla Linji kolei skar­
b o w y ch : O św ięcim -P odgórze  i  G ry b ów -Z a górz  T a ­
ry fy  te  są zn aczn ie  n iższe n iżeli ta ry fy  k ole ji pry­
w atn ych , a to  n ietylko dla osób, le c z  i dla to w a ­
rów. N iem niej kole j K a ro la  Ludw ika w ydała ju ż  
taryfę osobow ą i tow arow ą dla now ej lin ji J a ro - 
sław -S ok a l.

Kolej Stryj-Beskid R ob oty  około budowy tune­
lów  w Synow ódzkn i  w Ł aw ocznem  w B esk idzie 
dla k ole i państw ow ej ze  S try ja  do M unkacza jn ż  
się rozp oczę ły . Sprow adzono w tym  celu bardzo 
w ielką liczb ę  robotników  W łoch ów  i W ęg rów . W y - 
knpno gruntów  pod k ele j je st w pełnym  toku, p ro­
w adzi je  pan D an k iew iez, p ła cą c  bardzo korzystne 
dla w ła ścic ie li gruntów  ceny. K o le j ta będzie m iała 
następujące s tac je  w  G a lic ji: DuliDy, K oniuchów ,
H o m e , L u b ieóce , Stynaw ę, Synow ódzko wyższe, i 
n iższe , Skole, H rebenne, Staw sko, Ł aw oczn e  (tunel 
2 5 00  m d łu gości) i  O porzec.

Bank rolniczy we Lwowie dnia 28 . czerw ca  
1884 . Ceny a 100 k ilo  loco  L w ów . P szen ica  cze r ­
w ona 9 .25 — 10-— , b ia ła  9 .-------- 9 .57 , nowa 8 . - -------
8 .5 0 , ży to  gotow e 7 .7 5 — 8.7 5 , nowe 5 .5 0 — 6.25. 
ow ies obroczny  7 .7 5 — 8 .5 0 , jęczm ień  brow arny 7 .75 
8 .7 5 , obroczny  5 .5 0 — 6.25  rzepak  1 1 .5 0 -  12, nowy 
11— 12, g roch  do gotow an ia  7 .-  - 10.— , pastew ny
5 50 — 7 .— , w yka do nasienia 7 .-------- 8 .5 0 , obroczua
5 .4 0 — 6 .— , bobik  6 .-------- 6 .50 , h reczk a  7 .7 5 — 8.50,
K ukurudza 6 .2 5 — 7-25, chm iel 8 0 ‘ - 1 1 0 ‘— , Koni­
czyn a  czerw ona 3 5 .— 45 , b ia ła  4 5 .— , szw edzka 
— j.—-t spirytus za  1 0 .0 0 0  lt. pret. z ł. 32 .50  do 
3 3 .— .

Telegramy targowe z dn. 30. czerwca.

W iedeń: Pszenica za 100 kilo 10' 10 50*łr. żyto
kilo —  złr. Okowita 30.25— 30.00 złr. Peszt: Pszenica za 
100 kil© .9-74— 9‘75 zł.., rzepak 13'50 zł. Berlin pszenica 
168'75 m., żyto —  m., okowita 5910 m., olej rzepakowy 
56.30 zł. P aryż: Mąka za 159 kilo 46 60 franków, olej 
rzepakowy — —  okowita —•—  fr.

Nafta. Wiedeń 30go czerwca: 13*50 do 13 75. Brema 
7*50 do — .—  Hamburg: 7.60 na maj 7-6%-—  na sier- 
pieó-grudzień 6'85. Antwerpja: na maj 18'— . Newy- 
Y ork: 8-1/,. Filadelfia 8-— .

Lwów, z Izby handlowej, 30 ezerwca 1884.

A k cje  aa sztukę bez kuponu bieżącego
Kolej gal. Kar. Lud. 200 zł. m. k. . .

„ iwow.-ezern.-jass. 200 zł. w. a. 
B: nku hypot. gal. po 200 zł. w. a 

„ kredyt, galie. po 200 zł. w. a. 
Llstj zastawne za 100 zł.

Tow. kred. galie. 5 pret. w. a. . . .  . 
» » b 4 „ u , * * *

5 „ „ okresowe
B B B 4 „ los 41 1.

Bauku hyp. galie,. 6 „ w. a. . . .
a b s 5 „ w. a. .
.  B » 5 » 10 pret . .

Obligi za 100 zł. 
IndemnLaeyjne gal 5 pre. m. , 
Komunalne Banku kraj. 5% w. a. I. cm. 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. 
Pożyczka „ „ i883 4 i pół proc.

Losy.
Hiaiita K r a k o w a ................................

„ Stanisławowo...........................
MoHety.

Dukat holenderski......................... • •
Dukat oesa rsk i...............................• ■
N apoleonuor • •
P ó łim p e r ja ł......................
Rubel rosyjski srebrny 

b b papie rowy . . . ■ • 
100 marek niemieckich .

Wiedeń dnia 30 czerwca 1884. 
(godz. 1 m. 46 po poł.)

Losy a lp e js k ie ...........................................
Akeje węg. banku kred. na 200 zł. . .
Akcje Anglobanku na 120 złr. . . .
Unionbank za 100 zł..................................
Akeje kolei Karola Ludwika na 210 zł. 
Lombardy (kolej południowa) na200 zł. 
Akeje kolei AlfoM-Fiume na 200 zł. .
Akcje kolei państwowej...........................
Akeje kolei Lwow.-Cz«rniow. na 200 zł. 
Węgiersko-galieyjskiej kolei na 200 zł- 
Losy premjowe wiedeńskie na 100 zł. 
Obligacje węg. w złocie . . . .  
Akeje kolei węg. zachodniej . . . .
Ci lińskie l o s y ...........................................
3 proc. losy tureckie na 400 franków . 
Złota renta węgier 4 pioct. na 100 zł 
Akeje Bankvereinu na 100 zł. . . .
Rosyjski rubel p a p ie r o w y ......................
Losy nremjowe węg. ca 100 tł. . . .

Usposobienie: słabsze.
Wiedeń d. 33. czerwca 188*. 
(godz. 5 m. 56 wieczorem).

Akeje k r e d y t o w e ................................
Akcje kolei Karola Ludwika . . .
Renta p a p ie r o w a ................................
Listy hipoteczne galicyjskie, 6 proc. 
Listy gal. Banku w łoś; iańsk. 6 proe.
N a p o le o n d o ry ......................................

Usposobienie: —
B erlin , d. 30. czerwca 1884.

(godz. 5 m. 50 po poł.) 
Rosyjski rubel papierowy . . . .  
Akcje anst:-. kredytowe . . . .  
Akcje kolei Karola Ludwika . . 
Austrjackie banknoty ......................

D y s p o z y c j a  o b i a d o w a
na środa 2 . lipea.

Obiad droższy. Zupa rakowa. Kurczęta z mizerją. 
Kartofle z masłem. Naleśniki z serem.

Obiad tańszy. Barszcz zaprawiany Pieczeń cielęca 
z sałatą głowiastą. Pierogi z serem i śmietaną.

UTadesłane.
Niniejszem oświadczam, iż pierwszy lwowski zakład 

pogrzebowy „Concordia" [F. Opuchiak piaekapitulny 1. 3. 
w wykonaniu oddanego mu pogrzebu ś. p. Domieeli z hr. 
Jasa Bąkowskich Dulskiej tak co wystawy i porządku ja- 
koteż mierną eeDą z całkowitym zadowoleniem się wywią­
zało, co też każdemu w podobnym wypadku zalecić mogę.

Lwów d. 28 czerwca 1884.

płacą żądąją

283 65 287 —
187 — 190 —
299 — 303 —
248 — 253 —

99 85 100 85-
92 75 »4 25-
99 85 100 71
87 — 88 —

101 50 102 50
98 10 99 10

100 «5 101 25:

101 10 102 10
96 75 97 75

102 00 103 25
90 75 91 75

17 00 19 —
22 50 24 50

5 64 9 74
5 68 5 78-
9 61 9 74
9 97 10 2
1 54 1 64

1 21% 1 23*
59 35

Dzisiej­ Z  dnia
sze poprz.

60 15 59 25
309 20 302 —
110 50 108 50
106 75 105 20
285 50 284 —
252 50 253 —
149 50 145 00
317 00 145 —
188 05 177 —
163 50 163 —
127 50 127 75
102 75 102 —
101 50 101 25
115 — 115 —
21 — 20 —
91 40 91 42

122 75 105 —
1 22*/, 1 2350

115 25 114 70

307 00 306 40
285 50 282 25

81 07 80 95
102 80 101 80
00 00 00 0
9 69 8 65-

205 40 204 90
517 60 506 50
120 75 244 50
167 80 118 75

August hr. Starzeński.
(307)

i  e %

Listy flłnżne zakładu kredytowego; włościańskiego
najtaniej w kantorze wymiany

S O I ^ A L  i  J L IL IE U S T -
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L. 1065 1880 r.
Pr.

W skutek uchwalonej przez Beprê eutneyą król. stoi. miasta 
Lwowa organiKacyi Izby obrachunkowej i kasy miejskiej, rozpisuje 
Magistrat niniejszem konkurs z terminem do 31. lipea 1884 na 
następujące posady :
1) Naczelnika miejskiej Izby obrachunkowe, w Il6iei randze etatu służby miejskiej z roezrą 

płacą 2000 zlr. w. a. i kwaterowem 400 złr. w. a. tudzież z zapewnieniem dwóch dodat­
ków pięcioletnich rocznie po 200 zł. w. a.

2) Zastępcy Naczelnika miejskiej Izby obrachunkowej w IIIcieJ randze z roczną płacą 1500 złr. 
wral. austr. i kwaterowem 360 złr. w. a. tudzież dwoma dodatkami pięcioletniemi rocznie po 
150 złr. wal. austr.

3) Dwóch rewidentów w i y tej randze z płacą rocznych 1200 złr. wal. austr. kwaterowem 
300 złr. w. a.

4) Kasyera w IYteJ randze z roczna płacą 1200 złr. w. a. i kwaterowem 300 złr. w. a.
5) Kontrolora kasy w IYtej randze z roczną płacą 1200 złr. w. a. i kwaterowem 300 złr w. a.
6) Sześciu Adjunktów w Vtei randze r roczną płacą 900 złr. w. a. i kwaterowem 240 złr. w. a.
7) Sześciu asystentów w VI**.) randze z roczną płacą 600 złr. w. a. i kwaterowem 180 złr. w. a.

Do posad od 3 do 7 wymienionych, przywiązane są dwa pięcioletnie dodatki rocznie 
po 100 złr w. a.

8) pięciu praktykantów rachunkowych a to :
a) jednego z adjutum rocznych 500 złr. w. a.
b) dwóch z adjutum rocznych po 420 złr. w. a.
c) dwóch z adjutum ręcznych pu 360 złr. w. a.

Od kandydatów na powyższe posady wymaga się dowodu ukończenia szóstej klasy gimnazyalnej 
lub tejże klasy szkoły realnej, albo naukowego zakładu handlowego, upoważnionego do wydawania świadectw, 
tudzież dowodu złożonego w publicznym zakładzie z dobrym postępem egzaminu z rachunkowości kameral­
nej lub kupieckiej; — nadto wymagany jest od ubiegających się o wyższą posadę dowód dostatecznej praktyki 
w zawodzie rachunkowym, zaś od kandydatów powołanych do kontroli technicznej także odpowiednich wia­
domości technicznych.

Urzędnicy kasowi obowiązani są złożyć kaucyę służbową w wysokości jednorocznej płacy etatowej 
bez dodatku pięcioletniego.

Kandydaci zechcą wnieść swe podania we właściwej drodzę w terminie oznaczonym do Prezydjum 
Magistratu i załączyć dowody co do wieku, życia nieposzlakowanego i uzdatnienia do kompetowanej posady 
ewentualnie winni wykazać stosunki pokrewieństwa lub powinowactwa z urzędnikami miejskimi.

Z  Prezydjum Magistratu król. stoł. miasta
Lwów dnia 26. czerwca 1884.

Od wielu lat znany skład forte­
pianów

Jata Śliwińskiego
słynącego ze swej rzetelności 
albowiem utrzymuje tylko do­
borowe instrumenta na skła­
dzie za które został odzna­
czonym MED A.LF.M ZASŁUGI 

na wystawie Lwowskiej.
Z poważaniem

j a n  Ś l i w i ń s k i

262) ni. Chorążczyzny liczba 9.

K a r o l  B a ł ł a b a n
pod złotym, kogutem we Lujo­

wie, poleca 
zupełnie świeży transport 

e  O lJrSK O -R O §TJsK IE i
Herbaty

Ciemno naciągającej z wybornym 
smakiem i aromatyczną wonią, 

pół kilo Congo cesarskiej zł. 2’ 20
„ „ Familijnej . . . „ 3‘20
„ „ Melang de Moskau „ 4*2;>
„ „ Imperial . . . . „ 5‘20
„ „ Wysiewków własne­

go wysiewu . . „  1 ‘70
„ „ Wysiewków sprowa­

dzanych . . . „  1‘5U
„ „ Souehong w orygi­

nalnych opakowa­
niach . „ 4 '—

Przy odbiorze 3 kilo w jednej po­
cztowej paczce opłacam porto do 

każdej stacji pocztowej w 1. aj u.
[300]

w  Maść rupturowa wa
lecząca najbardziej zastarzałe prze­
pukliny (rnptury) dolnej części ciała.
(w K o s s y ja k i  olej'M ?

antireum ty zmowy.
Środek radykalny przeciw gosócow, 
reumatyzmowi i cierpieniom krzyi: 
pacierzowego — pomocny nawet tanr, 
gdzie o wszelkiej pomocy zwątpiono.

■V* Składów obu tych środków 
nieurządzono nigdzie i posyłko 
nskuteeznia się w orygin mych i 
św ieżo napełnionych flaszkach 
jedynie u I. Grolicha w  Bernie  
Sbenerstrasse Nr. 3. (83)
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polska, francuska, niemiecka i angielska, tudzież

W ypoży czalnia nut
d o  ś p i e w u ,

na fortepian i inne instrumenta

1
pod zarządem  4L. W IL D A

w« Lwowie, ulic-a Akademicka 1. 3.
Zaleca się największym doborem dzieł najlepszych 1 

najnowszych a cenami bardzo przystępnemu (258)
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W ódki i Bozolisy
wyrobu oes. król, uprzyw. Rafinerji Spirytusu,

o j k i  R M , Likierów i Octn
JULJUSZA MIKOLASCHA

w e  L  w  o w  i e
a mianowicie:

,.Narodówka, Dziennik, Szczntek i Djai»eł“
pomimo ochronnej marki, zostają naśladowane przez fabryki 
krajowe i zagraniczne; wyż wymienione wódki jedynie są 
piawdziwe,jeżeli daszki zaopatrzone są znakiem „J. Mikolasoh." 
Na etykietach powinna być wypisana cala firma: Ces. król. 
uprz. Rafinerja Spirytusu, fabryka rumu, likierów i octu 

Juljusza Mikolascha we Lwowie.

Na korkach jest wypalony znak M'J. M ikolascli“  
w e L w ow ie.44

Powyżej wymienione wódki, które nie mają tych znamion, 
są liche i imitacje. ' (13)

ł f

Tegorocznego nalewu 
krajowe i zagraniczne

W
naturalne

O D Y
mineralne

pod gwarancją świeżości i nrawdzi- 
wości, polecają od 1. Maja

h a n d l e  (194)

S t .  M a r k i e w i c z
w rynku 1. 42, i

smomnmmwicj!
w rynku 1. 23 we Lwowie.

Cukiernia K iera
przy placu Marjackim, poleca naj­
wyborniejsze lody podwójnie zamro­

żone.

Kawa mrożona a la glace

i zwyczajna.

Czekolada zamrożona a la glace
pół kilo pomadok . . 1 zł 5 et.
pół kilo karmelków . — 90 ct
pół kilo pieczywek do

herbaty . . . . 1 zł —  et.
pół kilo czekoladek . 1 zł. 60 ct.

Z n a k o m i t e  p i e r n i k i ,  wani- 
lowe, czekoladowe, owocowe, maso­
we, aneżowe, różanne i t. p.

J . IHNATOWIOZ
Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 3, 
Filja w  Klukowie, Sukiennice 20, Skład fabry­

czny ulica Halicka 1. 25. 1
poleca:

n i G B E T I l T  i .
Po długiem doświadczeniu udało mi się wynaleźć wyborn 
środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwał 
i piękny kulor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nie 
szkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. —  Cena 1 zł.

Środki do wyirahiania plam :
Oldalina. wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa 
mueka, pleśni itp. 35 ct. —  Benzolina, wywabia plamy 
waste, pokostowe i maziowe 20 i 30 ct. — E tllin a , wy­
wabia plamy z farb od podłogi, flakon 25 ct. jtawe|fna 
wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 2o ct, 
O ksalina, wywabia plamy po wstate z razy, "rwi i atramentu.

Znakomite czernidlo glicerynowe
pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękczy ckórę i 

chroni od pękania, pudełko 10 i 20. ct.
Smarowidło litewskie

do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną 
i trwałą, pudełko 50 centów i 1 złr.

Atrament czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze 
czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, flaszeczka po 10, 

15, 20, 30 i 50 et.
Atrament niebieski, fioletow y, zielony, czerw ony  

flaszeczka po 10 i 15 ct.

F A R B Y  D O  S T E M P L I
niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 ct.

Pow yższe w yroby zostały  w yszczególnione  
5 medalami zaslngi. (145)

O głoszen i*  drobne m ogą b yć z Edresem lub bez 
n iego  i ty lk o  dzień  po dn in podaw ane. W azelk icb  
in fo n n a c j}  dostarcza  bezpłatn ie A dm in istracja  

n lica  Akadem icka 1. 3 , od  8  d o  12 gedz. rano.

Drobne Ogłoszenia
Cena jednego ogłoszenia do t> n ierszy 20 ct.

r L isty  znaczone literam i lub cy fram i przyjm ują 
się  i w yd a ją  za okazaniem  biletu  inseratow ego. 

Na żądanie Inseraty układa A dm in istracja .

Doniesienia rozmaite.
Gruntownie, rzybko, bez przerwy 

zatrudnienia i pod ścisłą dyskre­
cją leczy choroby syfilistyczue i skór 
ne, tudzież wszelkie następstwa uad 
użyć lat młodszych. Specjalista do 
chorób syfilistycznycb i skórnych pr 
lekarz Medyc. Chirurg i Akuszer Jan 
Knrpiel przy uiiey Wałowej 1. 3. 
Ordyn ije od godziny pół do 10, do 12 
przed południem ; od 2 do pól do 6 po 
południu.Zamiejscowym udziela rady 
listownie i wysyła lekarstwa. (1620)

Des dem oiselles franęaises qui 
se trouveraient sansj plaee-peu- 

vent trouver le logement et la table 
ehez Marie Bruehon, rue Skarbkow- 
ska nr. 3? Leopol. (629)

t»T.» cytrze, na fortepiani" i śpie- 
wu udziela nauk E. Kalino­

wski [Łyczaków 1. 7], Fortepiany, 
pianina, cytry i przybory poleca 
najtaniej i na raty. Ograne instru­
menta pożycza, kupuje i mienia na 
nowe. Jego utwory na cytrę w księ­
garniach do nabycia. [7U0]

W illa, z ogrodem w przyjemnej 
podkarpackiej okolicy nad rze­

czką Wiarem, przy drodze położona 
otoczona szpilkowemi lasami, milę od 
stacji kolei Łupkowskiej Krościenko 
jest. na czas letni lub całoroczny do 
w,vnajęeia. Górami otoczona okolica 
ną wysokości 17t0 stóp ponad po­
wierzchnię moiza wśród aromaty­
cznych wyziewów leśnych, zasłonięta 
od ostrych wiatrów, czynią powietrze 
nadzwyczaj zdrowe, a rzeczne ką­
piele w których przeważnie zawarte 
sól i żelazo są nadzwyczaj wzma­
cniające i skuteczne na brak krwi i 
sił. Wszelkie wygody, mleko wprost 
od krów, żętyca, nabiał, mięso, drób 
zwierzyna, wszelkie jarzyny i owoce, 
dzienniki, poczta i ekwipaże do do­
stania w miejscu. Jest również obok 
willi położona oficyna z dwoma po- 
mieszkaniami, każde o dwu pokojach 
z osobuem wejśc.em. Zgłoszenia 
przyjmuje Zarząd gospodarstwa mle­
cznego w Jureczkowie, poczta Kro­
ścienko. przy Chyrowie. (725)

1 a.
Antoni Piw onka, znany od kil­

ku lai i posiadaiąey chlubne 
rekomendacje pp. lekarzy —  kąpie­
lowy, —  poleca się szanownej pu­
bliczności do usług przy kuracji 
wodnsj i uacieraniacn. Łaskawe 
zgłoszenia przy ul. Rzeźbiarskiej 
1. 5. [726'J

No ta r ju s z  Dr. Wurst w Ko­
sowie poszukuje na czas od 15. 

lipca do końca sierpnia b. r. sub- 
stytuta. Reflektujący kandydaci ze­
chcą zgłosić się niezwłocznie przy 
dołączeniu pierwopisów lub wierzy 
telnyeh odpisów wszystkich do wy­
konania substytucji potrzebnych do­
kumentów, jakoteż świadectwo z do­
tychczasowej praktyki. (720)
•£Jilie franęaise muuie de hons 

eertificats cherche une place 
de bonue ou guvernante s’adrcsser 
par lettre au bureau : Berthe.

(715)
W yd oln y  rachmistrz i buchalter 
/O  poszukuje posady w Galicji lub 
Król. Pnlskiem. Zgłoszenia przyj 
muie pod literami K. L. poste-res- 
tante Tarnoruda. (696)

W Stanisław ow ie przy ulicy 
lipowej pod 1. 55 ‘‘I,, Jest re­

alność i- wolnej ręki bez pośredni 
ctwa faktorów do nabycia. Takowa 
składa się : a) z dużego frontowego 
domu mieszkalnego, zawierającego 
9 pokoi, dwie kuchnie, spiżarnię, 
strych i piwnicę, b) Z oficyn zawie­
rających o pokoi, z budyneczkiem 
pobocznym mieszczącym w sobie 
kuchnię, pokój dla sług, spiżarkę i 
drewutnię. Przed domem znac-ho- 
dzi się mały ogrod. c) Z drugii-.h 
mniejszych oficyn zawierających je- 
de.i pokój, kuchnię i sień z komór­
ką. d) Z budynku stajennego mie­
szczącego w sobie dwie stajnie. ‘ 
wozownio i komórkę na drzewo 
e) Z budynku na Magazyn wraz ze 
stajenką na dwie krowy, f) Z wie 
kszego około pół morga obejmują 
eego ogrodu z< szporagarnią. Bliż 
szą wiadomość udzieli właściciel 
mieszkający w oficynach pad b) o 
pisanych 1. 57. [721]

2 pokoje frontowe na II piętrze 
ul. Dominikańska 1 .1  do w 

najęcia od 1 Jipca. —  Bliższa wia­
domość na dole w aptece. [710]

2 i 3 pukoje z kuchnią lnb 5 
pokoi z kuchnią i przynalezno- 

ściami na 2 piętrze ulica Sapiehy 
1. 5 od 1 Jipca do najęcia. Na żąda­
nie ogródek. f 680)
TTjpokoje z kuchnią zaraz do na- 
Q j  jęcia, przy ulicy Jabłonowskich 
1. 12. [708]

Na czas w akacji poszukuję 
gimnazjalisty w celu udziele­

nia początków greki i powtarzania 
języka niemieckiego z II klasy 
Zgłosić się pod F. W. poste restąn 
te Brzozdowee. [719]

30 i s p r z
Realność 1. 116. star. 309, ulica 

Łyczakowska dom z 6 pokojami, 
piwnica studnia, 3. mórg ogrodu, 
Bliższa wiadomość ulica Lindego 
Nr. 4. (704)

K "
asy ogniotrwałe z amery- 
kańskiemi zamkami i za ­

suwami (Pasąuillriegel) ele­
gancko i wybornie wykonane, 
takie, jak ą  dostarczyłem  dla 
Magistratu lw ow skiego, sprze­
daję najtaniej. Sinion Degen 

(624) ul. Wałowa 1. 19

R e a ln o ś ć  składająca się z 2 do­
mów parterowych w otwarte m 

i zdrowem miejscu położona, z pla 
cem pod budowę, z dużym ogrodem 
z wsielkiemi wygodami gospodar- 
skiemi za cenę 7.500 złr. jest zaraz 
do sprzedania. Wiadomość u wła­
ściciela na miejscu, ul. Piekarska 
liczba 61. [348]

2 to k a rn ie  wiedeńskie 1. zwykła 
i jedna do owalnego toczenia 

mało używane są tanio do sprze­
dania u A. Getritza rynek 1. 41

(724)

1
a  i

p o k ó j  kawalerski na 3 piętrze 
do wvnajęcia. Bliższa wiado­

mość w kantorze p. Arnolda Wer­
nera ul. Sobieskiego 1. 3. [688J

2 p o k o je  i kuchnią w Hołosku 
Wielkiem zaraz do wynajęcia na 

letnie mieskanie. Bliższa wiadomość 
pod adresem Dunajewski pooz. Za- 
marstynów. [898]

2 pokoje, nyża i kuchnia na 3 
piętrze Ul. Skarbkowska 1. 4 

od 15 iipea do najęcia. Bliższa 
wiadomość u dozorc-y. [116]

pokuje nyża, kuchnia na I pię-
  trze zaraz do wynajęcia przy ul.
Kurnickiej Nr. 3. Wiadomość u do­
zorcy^__________________ [7u2]
TTjpokoje z kuchnią i ogrodem 

ul. św. Mikołaja 1. 5 od 1 1!pca 
do najęeia. [693

T  etn ic  p o m ie sz k a n ie  w Holo-
,1 l.aku wielkiem, składające się z. 
5 pokoi i jednego, sionki, ganku i 
kuchni, strychu i piwnicy; może być 
także do dyspozycji stajnia i wozo­
wnia, staw do kąpieli, las dębowy i 
szpilkowy do wynaiąeia. To pomie*- 
szkanie może być i dla dwóch par- 
tyj z meblami. Można mieć także 
i parę koni do dyspozycji lubjedno- 
Konkę. Bliższa wiadomość można po- 
wziąść w dworku na Wuloe Kapitań- 
kiej za rogatką Zamarstynowska. 
_____________________________ (697)

TTjpokoje 7- bdkonem, z przedpo- 
QJ kojem, kuchnią i wszelkięini 
przynależytościami do wynajęcia od 
l lipca przy ui. Syhstuskiej 1. 62.

_  (686)

S pokoi z balkonem, kuchnią, 
strychem i piwnicą, na 1 piętrze, 

tudzież stajnia na parę koni i wc 
zownia, przy uiiey Stryjskiej li 2B, 
każdpgo czasu do najęcia. Wiado- 
mośćUi stróża. [717]

jv n u i .  trzema wchodami, ku- 
_  ehnią na 1 piętrze są do naję­

cia od 1 lipca w domu pod 1. 11 
ul. Akademicka. Wiadomość w miej 

_________________ [694]seu.

Na I .  piętrze 6 pokoi, kuchnia 
spiżarnia pokoik osobny dla słu­

żącego od Igo Września do wynaję­
cia; wiadomość u właściciela na do 
le ulica Kurnioka Nr 5. A. (701)

Pomieszkanie składające się z 2 i 
1 pokoji oraz lokal na warstat 

ślusarski —  zaraz do wynajęcia 
przy ul. Ormiańskiej 1. 25. [680]

Poszukuje się do wynajęcia od 1 
siorpnia r. b. 1 pokój. Łaskawe 

zgłoszenia wraz z pudauiem ceny 
przyjmuje Administr. Kubera Lwo­
wskiego pod znaozką L. 500. (728)

W kam ienicy pod liczbą 20,. 
ulica Halicka jest pomieszka­

nie na pierwszem piętrze z balko- 
nein składające się z 6 pokoi, przed-j 
pokoju, kuchni, strychu i piwnicy 
od dnia 1. Sierpnia 1884 do wyna­
jęcia. Bliższa wiadomość u stróża.

‘ ___________________________ (714)
Do wynajęcia.

W  doinu Karola W ernera spad­
kobierców przy ulicy Czarne­
ckiego 1, 13 obok gmachu e. k. 
Namiestnictwa zaraz na II  
piętrze. Salon o 4 oknacb  
[3 do frontu], 3 pokoje odw óeh  
oknach, 1 pokój o 1 oknie, 
przedpokój, kuciinia, stryeh i  
piwnica.___________________ [597]

chów, są 
z wiktein.

Pasiekach Zubrzeckioh, 
■500 kroków od stacji Si«-

do wynajęcia 2 pokoje- 
[723]

•YiT* domu pod 1. 19 przy ulicy
Y Y  Skarbkowskiej jest odosobnione, 

cało pierwsze piętro zajmujące po­
mieszkacie, składające się z 4 po­
koi, przedpokoju, kuchni, spiżarki,, 
•iwniey i strychu do najęcia.

‘ (727)
— I H i m  iMWIHIIil I MIM

Prywatna k o $ p j $ f e .
Do Zofii.

List raczy pani sobie odebrać 
dziś post. rest. na poczcie, pod zna- 
nenii literami.

Wydawca i właściciel: W ojciech  M aniecki.
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Rew akow icz H enryk. 
Drukarnia „Kuriera Lwowskiego".



Dodatek do „Kiujera Lwowskiego" do Nr. 181
Czas jazdy oznaczony jest 
według zegaru w Pradze. BOZBŁAD JAZDT Czas jazdy oznaczony jest 

według zegaru w Pradze.

kolei północnej rerdynanda
kolei północnej Morawsko-Szlązkiej i c. k. uprz. kolei Ostrawsko-Frydlandzkiej.

Ważny od 20. maja 1884 aż do dalszej zmiany.
Godziny nocne, l icząc  od 6. wieczór a i  do godziny 5. mi'nut 59 rairo, są I" I1 określone.

A, Wiedeń • Kraków.
E*
<Sao
W

N  t  a  c  t i e
p. posp. 

1
I. II. kl.

p. kor.
*  §

I. II. kl.

p. osob. 
»

I. II. III. u .

p. osob. 
11

I. II. III. u.

p. mięsz.
8 3  

1. n, m. ki,

p. mięsz.
3 5  

1. n. 111. u

p. mięsz. 
3 1

n . m .  ki.

p. mięsz. 
3 3  i 3 1  
u .  m .  ki

£«
&0
3

8  t  a  o  j  ©
p. posp. 

S
1. i n. 

kl.

p. knr.
4  g

I. i II. 
kl.

p. osob.
IO 

I. II. 
i III. kl.

p. osob 
1 3  

I. II. 
i III. kl.

p. mięsz.
3 4

1. u.
i lii . kl.

p. miesz. 
3 0

r. 11.
i III kl.

p. mięsz.
s e

1 11.
i III. kl.

W ie d e ń  restauracja 
Floridsdorf
Siisserbrunn (przystanek) 
Wasrram

przed p. w nocy rano wiec<ór po poi. w nocy po poi.

6
14

odjaza 1 1 .-
11.10

11 — 
11.10

8.—
8.12
8.25
8.34
8.51

8.30
8.43

2.25 
2.41 
2.55 
3. 4 
3.24

Ó.40
9.59

10.17
10.30
10.55

4.45 
5. 3 
5.18 
5.29 
5.50

Bukareszti
Galatz

odjazd
• łł

10.45
9.40 __ 8. 5

10.45
9.40

19 9. 3 
9.20

Jassy . ł» 6 52 — 4. 8 6.52
32 G a u s e r n d o r i  restauracja przyjazd 11.40 11.40 Gzerniowce

Odessa
• 11 3. 1 - ?  17 3.15

Budapeszt odjazd __ 2.— 9.301 2.— 8.30 - - &.— • »
1 H

, --- 12. 5 —
Tepla-Trenczyn-Tepl. „ - 4.37 12.3 1 4.37 8.10 - Kijów . • ł> 1 ł - i 9.15 —

P) Marchegg 7.57 7.45 7.57 7*5 1. 7 --- 5 — Podwołoczyska 1*20 8.23 7.35 6. 2

40
44
51
59
65

G a n ,e r n d o r f odjazd 11.42 11.42 8.56 9.25 3.31 11. 3 5.58 Brody
Lwów

* »» ‘ - t. a — 11.86 9.21
Angein • . — — 9. 9 9.38 3.49 11.24 6.15 10.261 12.47 4.43 3.45
Stinmea (przystanek)
Durnkrut
Drósing
Hohjnau
Eabensburg (str. nr. 43) 
Bernhardsthal (przystanek) 
L n n d e n b n r g  restaurac;

• — — 9.16 9.46 3.59 11.34 6.24 Wieliczka * M — 1 H - —

•
12. 5

—
9.28
9.41
Q K9

9.59
10.12

4.16
4.35
A Rt

12.14
12.32

6.41
6.58

K r a k ó w  restauracja odjazd
rano wieczór rano po poł. przed poł. po poł. rano

71 JiDg IU.^4 4.01
5 3 
5.15
5.28

12.4#
1.1*
1.12
1.28

i. lO
7.26
7.37
7.51

— 6.&5 8.15 | 5 40 3.- 9.30 5.— 7.55
76
84 a przyjazd 12'41 12.41

10. 8 
10.20 10.48

1 14
26

Zabierzów
Krzeszowice

•
7.29

1 6. 1 
6.22

3.22
3.45

10. 1 
10.33

5.30 
5 59

8.25
8.55

G) Neusiedl-Diirnholz przyjazd — — 12.39 1.241 — - — 40 T r z e b in ia  restauracja przyjazd 7.46 9. 9 6 42 4. 7 11. 4 | 628, a.24
G) ZellerndOrf ł» - — 515 _ — _. —

E) Mysłowice przyjazd U.24
przed poł.

H) Zellerndorf odjazd __ _ - — n- n 9.35 _ -nrrr — — — -— — 11.24
H) Neusiedl-Diirnholz i> __ -- , - 1.12 —— _

t l i
T) Gramcfc • łf 11.25 — — — — j 853| 11.25

D) Berno __ | 6 32| 6 . - | 6.321 __ | 6.32| 4.36 Warszawa 9.50 — — — — 6.15 | 9.50|

odjazd
rano Warszawa odjazd 9.15 — — 6.— — ---

L n n d e n b n r g  | 12.45 12.45 10.27 10.58 5.38 1.48 8.05 6.30 U) Granica • » 6. 2 — — 2.49 — --
95
99

105
112
120
12b

M&hr.-Neudorf 
Luschitz (przystanek) 
Góding
Strassnitz-Rohatetz 
Liderzowitz (str. nr. 77)

1.12
—

10.45 
10.52* 
11. 3 
11.15

11.16

1136
11.49

6.— 
6. 9 
6.25 
6.42 

6.56*

2.12
2.22*
2.41
2.58

8.27
8.37
8.53
9.10

6.59
7.13
7.33
7.53
8.15*

44
51
57
65

T r z e b in ia
Chrzanów (przystanek) 
Libiąż
Chełmek (przystanek) 
O ś w ię c im  restaurac,}

odjazd

przyjazd

7.54

8.11

8.28

9.14

9.48

6 48
6 57 
7.12
7 22 
7.34

4.17 
4.27 
4.39 
4.50 
5. 2

11.20 
11.33 
11.49 
12 3 
12.19

6.42i
6.55
7.20
7.34
7.49

B iz e n z -F lo e fi  restauracja przyjazd 1.35 — 11.32 12. 6 7. 05 3.22 9.31 8.29 Gliwice przyjazd 10.41 — 10 41 | lu.lOj 5. 6 10.1U

B iz e n z -P ig e k
PnlAscbnwit-,7. fatr nr. 8fiJ

odjazd 1.36 8.33
8.54
9.12

Wrocław • n 2 24 __ 2.24 -- I 8.581 —
132

— 11.34
11.45*
11.55

12.10 7.11
7.25
7.36

3.28
3.43
3.56

9.39 
9 53 

10. 5
Gliwice oajaza 1 & 7, •— 1 5. 7| --- 10.14 4.27

139 W, H jra d iscb  restauracja przyjazd 1.52 1.53 12.29 74
86

O św ięcim
Jawiszowice, . 
D z ie d z ic e  restauracja

odjazd 8.31 9.51 7.40
7.57
8.14

5. 8 
5.24 
5.'42

12.36
12.55
1.17

8. 4 
8.25w.-Brod . przyjazd 2.54 — 1, 4 — 8.45 7.34 11.30 10.22 przyjazd 8.58 10.19 8.48W.-Brod odjazd 12.28 10.38 6.24 8.55 7.58“ ““ P) Bielsko Biała 

Tarnowiec
przyjazd

łł
9.40 9.40

3.17 I 743l1 12. 5]
2 30 __

144
W .-U r a d ls c h
Babitz (str. nr. 94) 
Nepagedl
Ottrokowitz (str. nr. 103) 
Quassitz-Tlumatschau 
Zablenitz (str. nr. I l i )

odjazd 1.55 1.56 11.59 12.33 7.42 4. Ż 
4.13* 

4.28 
4.40 
4.54 

5. 4*

10.11 9.15 
9.32 
9.51 

10. 7

3.17 — 5.42 —
150
155

— — 12.16 12.52 8. 5 
8.16 
8.29 

8.37*

10.35
10.46
11.—

Tarnowice 
Q) Bielsko-Biała

odjazd
* » 7.40

—
7.40

3.25
4.54

10.38
12.3?

162
166

— z 12.33 1. 9 10.25
10.39 91

D z ie d z ice  -v
Zabrzeg (str. nr. 235) ń

odjazd 9. 3 10.20 8.21 5.52 1.32
1.43*

9. 11 
9.12*1

169 H n lle in  restauracja przyjazd 2.29 — 12.44 1.20 8.42 5.11 11.13 10.49 100 Chybi
Drahomisch (str. nr. 2i22) 
Pruchna
Seineradorf . j 
PbtrOYłtZ
O derboi r  restauracja

• — — 8.41 6.11, 2. 3 
2.13" 
2.27 
2.42

9.33 
9.44*| 
10. 2 
10.18; 
10 33
11. ii

Krcmierycz przyjazd 3.17 ■— 1.30 — 9.3ł 6.22 — — 1U4
109
116
:122

•
8.56 
9. 9 
9.21

6.29
6.41:
6.52!
7.12!

dolleschan >> 3.22 — 1.32 — — 6.44 — — __ ,
Holleschau odjazd 1.42 — 11.53 — 7.561 — — —

przyjazd
9.49 — 2 59

Kromierycz u 1.42 — 11.53 — 7.58 4.30| — - — 137 10. t 11.25 9.41 3.26
— H n lle in odjazd 2.30 — 12.48 1.23 8.48 k tcrl i/. x a p 11.10!

11.83|
11.47|

10:51 Wrocław przyjazd 1 6.10 — ! 6.10| — I 10.101 
1 656|

__
176
184

Rzikowitz
P r z e r ó w  restauracja przyjazd 2.48 2.49

1 . -
1.12

— 9. 2 
9.16

5.321 
5 47|

11.f i
11.31

Cieszyn : 12 1 — 12. 1 | 9.23! —
1.46 Koszyce 10.10 — 10.101 

9. 5|
--- 7.57 --

L) Ołomuniec przyjazd 3.29
w nocy przed p. Koszyce

Cienzyi
Hamburg U* i  
Berlin Friedrichst

odjazd 9. 5 _ --- — ---
| 3.46| 2.45 | 3.46|| 10.23| 7. 5 3.46 2.4e6 8.16 _ 8.16 5.51 2.12 ______

W) Berno V | 9.55| — 3.58 — — 9.30 3.18 3 58 4.— —- 4.— I 10.451 — ■ -
P) Berno 
M) Ołumuniec

odjazd 11.18 10.55
12.42

11.18 10,55 5.40 — 11.18
1.16

r. I( | 10.o4l 8.27 | 10.54 8.27 ---
u 1.16 1.16 12.42 | 9.35|1 3.5z| — Wrocław |

O d e rb e rg
Hrusch u
H .-O stra .w » restauracja

6.45 7.—| 6.45 4.10 — 7 —
po poi. odjazd

•
przyjazd

10.31

10.44

11.33

11.47

10.41
10.51
10.57

7.47 
7.58 
8. 4

341 
3.56 
4. 4

11.43 
11.59 
12. 7

p. mies.

192
199
208

P r z e r ó w
Radwanitz (str. nr. 130) 
Łeipnik
Drahotusch (str. nr. 140‘/j 
Weisskirchen

odjazd 3.— 2.55 2.13 ! 

2.37

2. 7 

2.32

10.27
10.43

6.30 
6.48 
7. 9 
7.29 
7.46

4 .—
4.22
4.46
5.11

143
146

36 i 34 
II. HI. kl.

_ 11.“
11.17
11.32

a) Prydland jrzyjazd 1.33 1.33 — | 6.18f 7 23
212 3.38 3.35 2.59 2.55 5.31 b) Prydland odjazd 7.55 — 7,55 | 6.33| 1.56 — —
218 B5lten (str. nr. 149) • — — 11.44* 8. 1 5.49 rano

222
229

Pohl
Deutsch-Jassnik (str. 157s/4)

3.51 — 3.15 3.12 11.56 
12. 8*

8.14
8 29

6. 5 
6.24J 151

Ml.-Ostra w a  . odjazd 
S c b ó n b r n n n  restauracjaprzyjazd

10.45
10.53

11.481
11.671

l i ­
i i .  9

8. 9 
8.18

4.13
4.25

I 12.22 
. 12,35

4.10
4.26

233 Z a n c h t i  restauracja przyjazd 4 5 3.29 3.26 12.17 8.39 6.37 N) Opawą przyjazd 12.S7 — 12.37 1U. 51 5.33 — 5.4Ł
Neutitschein przyjazd 4.40 --- 4.40 4.30 — 9.35 9 50| 0) Opawa 

S c h ó n b r n n n
Stiebnig (przystanek) 
S ta n d in g  (restauracja

odjazd 9 .— 10.35 9 — 7.14 2.52 10.35 —
Neutitschein oujazd 2.30 --- 2.30 1.30 — 7.50 — odjazd

przyjazd

10.54 11.58 11.14 8.26 4.35 12.49 4.36

239
245

Z a n c h t i
SenenJorf (str. nr. 1651li) 
S ta u d in g  restauracja

odjazd

przyjazd

4. 6

4.19

3.32

3.48

3.31

3.47

12.25
12.36*
12.49

8.47 
9 — 
9.14

6.43
7 . -
7.17

162
168

—
12.i9 11.36

8.42
8.53

4 57 
5.11

1.12
1.27

5. 6
5.25

Stramberg przyjazd — — 1.11 — — — 7.19
Stramberg przyjazd ---- 7.19 5.33 7.19 — 1.11 Sb amberg 

S ta n d u  g
Seitendorl (str. nr. 165*/a) 
Z a n c h t i  restauras.a <

odjazd __ _ 9. 1 6.11 2. 1 — —
Stramberg odjazd --- --- 2. 1 — — — odjrzd 12.20 11.37 8.55 517 1.82i 5 28

— S ta u d ln g odjazd — 4.20 3.50 3.49 12.52 9.19 l 7.20i 
7.38 
8. 6

175 --- 5.32 1.48* 5 48
252
262

Btiebnig (przystanę*) 
b e h ó n b r u n n  restauracja przyjazd 4,10 441 4.12

3.59
4.14

1. 5 
1.23

9.33
9.54 180 przyjazd 11.27 — 11.54 9.12 5.45 2. 1 6. 5

Neutitschein przyjazd 12.45 i ‘z 4,6 9.50
8.10|

4.30 9.35
N) Opawa przyjazd 5.33 5.45| K 09 12.37 10. 5 2,30O.tłD 0.40 Neutitschein odiązc

odi&zd
10.40 _ 10.40 1 30 ---

0) Opawa odjazd 2.52 — 252 — j J0.35 &,— 7.14 11.28 11.67 9.17 5.57 2. 9 6.13

268^
b c h ó n b r u n t i 
H  -O stra w a  restauracja

odjazd
przyjazd

4.41
4.49 t s u

4.20
4.29 I £151

8 1.33 
| 1.44

10. 9 
10 21

8.13
8.29 184

191
195

Deutsch-Jassnik (str* 157*/;)
DM.1 11.43

- 1215 9.37
1 6. 8 I 6.28

2.20*
2.38

6.28
6.51

wieczór Bolten (stor. nr. 149) 
Weisskirebm .

_ 6 40 2.50 7. 6
a) Frydland przyjazd | Ś.18| 7.23 i i  6.181 7.23 7.23 1.33 201 . 11.59 1. 6 12.33 9.58 1 7.— 3. 9 7.28 

7.43 
8. 9 
8.30 
8.50

b) Frydland odjazd 1.56 — 1.56 — — 7.55 206 Drahotusch - (s*r. nr. 140’/,) — —
12.52

1.11

10.17 

10.37 1

7.11
7.31

|

3.20

270
276

H o r  -u stra w a
Hruschau - . 
O d erb erg  restauracja

odjazd

przyjazd

4.51 

5. 5

4.51 

5. 6

4.33
4.40
4.50

4.34|
4.41
4.51

1.52 
2- 1 
2.13

1026
10.34
10.48

214
222
229

Leipnik • 
Radwanitz (str. nr. 130) 
P r z e r ó w  restauracja przyjazd 12.32 | 1.39

oAzJ
3.58
4.14J

1 ! 1

B, Kraków • Wiedeń.



A. Wiedeń - Kraków.
£0
ao
W

291
297
304
309
313
322
327

339
349

356
363
369
374

337
400
413

S t a c j e

Wrocław przyjazd
Berlin Friedrichsstrasse 
Hamburg
Cieszyn . „

Koszyce odjazd
Cieszyn . „
Wrocław . „

O derberg odjazd
Petrowitz 
Seibersdorf 
Pruchna
Drahomischl (str nr. 222) .
Chybi
Zabrzeg (str. nr. 235)
Dziedzice restauracja przejazd

P. Bielsko-Biała przyjazd
Tarnowice . „
Tarnowice odjazd

Q. Bielsko-Biała . „
Dziedzice odjazd
Jawiszowice
Oświęcim restauracja przyjazd

Gliwice przyjazd
W rocław 
Gliwice 

Oświęcim
Chełmek (przystanek) 
Libiąż
Chrzanów (przystanek) 
Trzebinia restauracja 

T. Granica . 
Warszawa 
Wfiszawa 

U. Granica 
S. Mysłowice

Trzebinia
Krzeszowice
Zabierzów
Kraków restauracja

Wieliczka 
Lwów .
Brody
Podwołoczyska 
Kijów 
Odessa 
Czerniowce 
Jassy .
Galatz 
Bukareszt

odjazd
* >1 
odjazd

przyjazd
przyjazd

odjazd

odjazd

przyjazd

przyjazd

II
II

II

II
II

II

ł>

p. posp. 
1

i. n. ki.

p. kor.
3 §

I. II. kl.

p. usob. 
9

I. II. III. kl

p. osob.
< 11

1.11- III. kl

p. mięs, 
93

I. II, III. kl

p. mięsz. j p, mięsz.
95 1 31

.l.ii. m.ki. fl. ni, kl.

| 1010 10- | 10.10 10.— 10.— | 6.10
6. 5 | 5.14 6. 5 5.14 — 8.55
2.42 | 5.46 2.42 | 5.461 —

| 6.5611 7.14 | 6.66 7.14 7.14 12. 1
7.57 — 7.57 — — 10.10
6.50 — 6.50 — — 9 5
4.45 i 3.58| 4.45 | 3.58| — 8.16

12.15 — 12.15 — 7.-| 6.45
5.20 1 5.14j 5.41 1 5.33 2.28J 11,14
5.41 — 6. 5 I 5.55 2.55 11.51
— — 6.17 6. 6 3. 8 12. 8
— — 6.32 6.20 3.24 12.30
- — — — 3.34*1 12.43

6.12 — 6.46 6.34 3.43 12.57
— — — 6.47* 4.— *] 1.19
6.30 6.20 7. 5 6 53 4.10! 131
7.43 7.39 7.43 7.39 7.39 2.30

12. 5 9.48 12. 5 — 9.48 5.42
3,25 — 3.25 — — 10.38
454 j 5.481 4.54 | 5.48| — 12.37
6.33 6.22 7.121 7. 6 4.18 1.41
— -- 7.29| 7.24 4.39 2. 4
6.58 6.49 7.431 7.39 4.56 2.23

10.10 10,41 10.101 10.41 — 5. 6
12. lb — 12.15 — ■ — 6.45
4.27 1 5. 7| 4.27 1 5. 7| — 10.14
7. 1 6.51 7.50 7.45 5. 41 2.33

— — 8. 3 7.58 5.19 2.52
— 7.11 8.14 8,12 5.32 3. 8 poc. m.
_ -_ 8.26 8 25 5.48 3.27 8 7
7.35 7.29 8.35 8.34 5.58 3.40 i. n. 

i III. kl.
8.53 11.25 — 11.25 — —

6.15 9.501 — 9.50 — — —
— 9.151 — ■ 9.15 — 6.— —
— 6. 2 — 6. 2 — 2.49 12. 5
— — — — — — 12.15

po poł.
7.43 7.34 8,4!-; 8.44 6. 8 4. 8 1.45
7.59 —. 9. 4 9. 7 6 35 4.37 2.19
_ . _ 9.22 9.26 6.58 5. 1 2.47
8.30 8.28 9.42 9.45 7.22 5.27 3.15

wieczór rano w nocy przed poł. rano po poł. po poł.
— — — 11.49

| 5.16| 5.12 11.13 1 9* 7|
8.22 — 4. 9 3J0|

10. 7 J 9.40| 7.401 6.40
10. 9 1 2 , - 9. Ą —
9.12 — 6 32 —

12.45 - | 12.38] 12. 7
j 9.52| — 1. 5 | 9.52|

6.15 - 8.30| 6 15
1 5.-| — — | 5 .-|

p, mięsz 
3 3  i 3 5  
II. III. ki.

§ Pociąg kurjerski Nr. 3 z Wiednia do Krakowa -̂ostaje tylko od 20. maria do 15. października w ruchu

B. Kraków - Wiedeń.
h
0
SOl-H

W

S  t  a  c  j  e
p. posp 

8
I. i II. 

kl.

p. kur.
4 §

i. i n . 
kl.

p. osob. 
10 

I. II. 
i III. kl.

p. osob. 
18 

I. II. 
i III. kl

p mięsz. 
84 

I II. 
i m. kl

p mięsz 
3 6

i. n.
i III. kl.

p. mięsz. 
3 8  

1. II, 
i III. kl.

i rano
L. Ołomuniec przyjazd 2.45 i  3.461 2.45 1 11.281 | 10.23| 7. 5 —
W. Berno n 3.58 — 3.58 1 318| — 9.30 —
V. Berno odjazd 6.12 10.55 11.18 5 40 — — 11.18
M. Ołomuniec II 11.27 12.42 1.16 | 9.351 | 6.55| L » .3di2! 1.16

po poł.

237
244

P r z e r ó w
Rzikowitz
H n lle in  restauracja

odjazd

przyjazd

12.38

12.55

| 1.47

-

2. 6 
2.18 
2.28

U. 2 
11.14 
11.24

8.29
8.46
9 —

4.55
5.10
5.23

3.15
3.36
3.35

liromiarycz przyjazc. 1.30 — 3.17 — 9.37 6.2? —
Eolleschau II 1.32 — 3.22 ... .... 6.44 —
Hollescbau odjazd 11.53 — 1.42 — 7.56; — —
Kromierycz 11.53 — 1.42 — 7.58! 4.30; —

247
252
258

H u lle in
Zahlenitz (str. ni. 111) 
Quassitz-Tlumatschau 
Ottrokowitz (str. nr. 103)

odjazd 12.56
—

2.32

244

11.29

11.41
11.50*

9. 91 
9.16*| 
9-29} 
9.42;

5.27

5.41
5.54

3.59
4.10
4.24
4.42

263
269
275

Napagedl
Babitz (str. nr. 94)
W . H r a d is c b  restauracja przyjazd 1.30 2.43

3. 2 

3 17

12. 1 

12 17

10.—| 

10.22

6. 7 
618* 
6.29

5.— 
5.17 
5.33 

f  8.45{W.-Brod przyjazd 2.54 — 4.53 — 11.301 7.34
W. Bród odjazć 12.28 — 2.17 — 8.55’ — 4. i 6

281
W .-H kradlgch
Poleschowitz (str. nr. 86)

odjazd 1.32 2.46 3.21
3.30*

I2.22j j 10.32 
| 10.46

6.33
6.46

5.37
5.56

288 filsen z-P ta e fr  restauracja przyjazd — — 3 41 1244| 1 11 — 6.59 | 6.16|

293
302
309
314
318
330

B is e n z  F Ise k  odjazd 
Liderzowitz (str. ni 77) 
Strassnitz-Roliatetz 
Góding
Luschifcz (przystanek)
M, tTeuiorf
L n n d e n b n r g  restauracja przyjazd

2. 9 

2.34 3 54

3.44

4. 4
4.18
4.26*
4-34
4.49

j 12 49

| 1.12
j 1.30

1 1.51
| 2. 9

11.10

11.42 
12. 6 
12.18 
12.34 
12.54

?! 4 
7.14* 
7.31 
7.48 
8 -  
8.11 
8.30

6.20
6.34’*

6.58
7.22
7.39
7.56
8.24

wieczór
C. Berno przyjazd 4.53 9. 1 | 8.38| 1 5.171r ~ £ i7 i 10.39 10.38
G. Neus edl- Durnholz 17 — — — — — 12.39 124
G. Zellerndorf • IJ — — — — — 5.15
H. Zellerndorf odjazd — — 9.35 — — —

338
342
348
354
363

L n n d e n b n r g
Bernu ardstahl (przystanek)
Rauensburg (str. nr 43)
HoWau
Drosing
Durnkrut

odjazc1 2.38

3.15

3.58
z  1

4.57

5 24 
5.36 
5,50

?.19

2.50 
3. 5 
3.23

1. 8 
1.23 

1.33* 
1.47 
2. 1 
2.20

8.44 
9. 3 
9.14 
9.32 
9.48 

10. 8
369
373
382

Stillfried (przystanek)
Angern
G a n s e r n d o r f  restauracjaprzyjazd 3.36 5. 4

6. 1 
6. 9 
6.21

3.45
4 .-

2.33
2.43
2.58

10.22
10.33
10.48

E. Marchegg przyjazd 4.19 7.56
11.55

7.11
3.18

7.56
11.55

— —
i. Opifli” i. 1 oiiya j  u ' 1.0 Ul*
Budapeszt | 9.10| I M 5,57 1.44 — — poc. osob.

8 3

395
399
408
413

G a n s e r n d o r f
Wagram
Sussenbrunn (przystanek) 
Floridsdorf 
W ie d e ń  restauracja

odjazd 3.39 5 6 6.26
6.45

4. 8 
4.30

3. 6 
3.29

10.58
11.22

n. 
i ni. kl.

«
przyjazu

4.11 
4 20 5.48

7
7.18

4.41
4.59
5.10

3.40
3.59
4.12

11.33 
11.52 
12. 5

rano
6.50 
7. b

po poł. rano wieczór rano rano po poł. raao

§ Pociąg kurjerski Nr. i  z Krakowa do Wiednia zostajt iylkc od 20. inaja do 15. pa idziemikc w ruchu.

W porze letniej będzie zaprowadzony w niedzielę i święta według potrzeby i przy pogodzie pociąg loknlny z Floridsdorfu do Wiednia 

Odjazd z Floridsdorfu o godz. 9 min. 10 wieczór, przyjazd do Wiednia o godz. 9. min 23 wieczór.

W

6
14
19
32

40
44
51
59
65
71
76
84

95
1103
1109
1112
115

1118
■123
{126
1129
■132
1137
1141
■144

I

C. Wiedeń - Berno.
p. kar.

I. i II,
klasa

Wiedeń restauracja 
Floridsdorf
Sussenbrunn (przystanek) 
Wagram .
G&naerndorf restauracja 

P) Marchegg . 
banserndort
Angern .
Stillfried (przystanek)
Durnkrut 
Drosing 
Hohenau .
Rabensburg (strażnik nr. 43) 
Brrnhardstahl (przystanek) 
Lnndenbnrg (restauracja)

G) Nikolsburg .
B) Przerów . ~
H) Neusiedl-Durnholz

Lnndenbnrg
Kostel
Saitz
Auspitz (przystanek) *.
Poppitz (strażnik nr. 70 c) 
Pausram (strażnik nr. 72 c) 
Branowits
Schabschitz (strażnik nr. 78 c) 
Rohrbach-Seelowitz 
Woikowitz (strażnik nr. 81 c) 
Raigern . t
Módritz .
Ober-Gerspitz 
Berno restauracja .

Y) Ołomuniec .
V) Przerów 

Praga 
Praga 
Karlsbad 
Franzensbad 
Teplitz
Drezno Altstadt
Berlin
Lipsk
Magdeburg
Hamburg via UelzenJ

odjazd

przyjazd
odjazd
odjazd

przyjazd
przyjazd
odjazd

odjazd

przyjazd

przyjazd

II

I*

Ił
II
II
II

Ił
II

II

po poł. 
2.10 
2.20

2.46 
1. 7 
2.48

3.39

12.38
1.12

343

4.27

p usob. 
1 3

; i ra.
klasa

p. osub.
15 

i. L  ni.

p. mięsz 
3 3 /7 3 3
i. u. m.

klasa

p. mięsz. 
35/735
i. n. iii .

klasa

T M
7 48 
7155 
8, 7 
8 J 9
8 29

wieczór
6.20
6.33
6.46
6.55
7.12

5.—

8.53 
10,19

8.58 
9 13 
9.25 
9.34

9.49

10. 1

10.12 
10.21 
10.32 
10.39 

przed poł. 
3.37 
1.56

7.17 
7.30 
7.38 
7.51 
H 4 
8.16

8.41

3.15

8.47 
9. 3 
9.17 
9.27

9.43

9.57

10. 8 
10.18 
10.31 
10.38

po poł.
2.25 
2.41 
2.55 
3. 4 
3.24
1. 7 
3.31 
3.49 

,3.59
4.16 
4.35 
4.51 
5. 3 
5.15 
5.28

2. 6 
1.12

5.47

y  r.u

11.22
12.52
11.54
1.46
H?28|

6.1 Z  
6.34 
6.47

7.14|

7.35

7.56
8.11
8.30
£.38

wieczór

9.40
9.59

10.17
10.30
10.55

p. mięsz. 
733 

II. III.

7.45
11. 3 
11.24 
11.34 
12.14 
12.32 
12.49 
1. 1 
1.12 
1.28

i n .  2|

2.25
2.46 
3.05
3.17 

3.24* 
3.33*
3.46 
3.57 
4.10
4.17 
4.35 
4.50 
5. 9
5.17

1.47-w
3.15

.ano

rant)
10.40
10.15
1.30

8. 7
9.40
7.18

10.29

| 5.45|
6.11 
G.31 
6.45 
6.54* 
7. 4 
7.22 
7.35
7.50 
7.59 
8.14 
8.31
8.51 
9. 1

przed poł.

D. Berno - Wiedeń.

K
ilo

m
et

ry

S  t  a  c  j  e
p. kur. 

6
I. i II.

klasa

p. osob.
1 4  

i. ii. m
klasa

p. osob. 
1 6  

I. II. III.
klasa

p. mięsz. 
784/84 
i. ii. in.

klas

p. mięsz. 
786 /*«,
1. n. iii.

klasa

Hamburg via Uelzen odjazd " l u u T — 11.30
Magdeburg . II 6.45 — 5.45
Lipsk : i 10.10 — 8 30
Berlin 9.15 — 7.30
Drezno-Altstadt li 1.— 7 . - 12.45
Teplitz >? 11.46 8. 3 2.39
Franzensbad ił 9.— 1 5.10| 8.30
Karlsbad i) 11.15 6.45 10.32

s—' >---

Praga li \ 11.80 —
PragŁ Jl 7.15 ^  8 . - 7.35

Z Ołomuniec . l? ł 5 . -| 11.40 10.35
W. Przerów U 6 — 1.24 12.—

po poł. po poł. rano wieczór rano
— Berno restauracja . odjazd 12. 8 4.36 4 . - 6.32! 6.—

3 Ober-Gerspitz — 4.49 4. 8 6.48 6.14
7 Módritz . — 4.58 4.16 7 . - 6.25

12 Raig9rn . — 5. 9 4.26 7.17 6.38
16 Woikowitz (strażnik nr. 81 c) — — — 7.27{ —
18 Rohrbach-Seelowitz . 12.32 5.21 4.37 7.44 6.52
21 Schabschitz (strażnik nr. 78 c) . — — — 7.52 —
26 Branowitz — 5.35 4.51 8.15 7.14
29 Pausram (strażnik nr. 72 c) — — — i 8.25 —
33 Poppitz (strażnik nr. 70 c) — ---- — 1 8.36 —
36 Auspitz (przystanek) . — 5.49 5. 5 8 46 7.33
42 Saitz — 6 . - 5.16 i 9.16 7.46
50 Kostel — 6.14 5.29 i 9.38 8. 2
61 Lnndenbnrg restauracja przyjazd 1.21 6.29 5.44 ; 1 0 . - 8.21

A. Przerów przyjazd — 11.47 11.31 1.46 1.12
G. Neusiedl-Dflrnholz 11 — — — 1.24 12.59

El. Neusiedl-Durnholz odjazd — — 3.15 — —

— Lnndenbnrg odjazd 1.25 6.39J 5.52 1. 81 8.44
69 Bernhardstahl (przystanek) — 6.51 6. 4 1.231 9. 3
73 Rabensburg (strażnik nr. 43) —

mm 17
— 1.33* 9.14

79 Hohenau . 1.46 7. 7 6.19 1.47, 9.32
85 Drosing . — 7.19 6.30 2. 1' 9.48
94 Durnkrut — 7.34 6,44 2.20 10. 8

101 StillBied (przystanek) — 7.45 6.55 2.33' 10.22
104 Angern . — 7.54 7. 2 2.43 10.33
113 Giinaerndorf restauracja przyjazd 2.23 8. 6 7.14 2.58j 10.43

E. Marchegg przyjazd 4.19 9.37 7.56 — ....

— Giinaerndorf odjazd 2.26 8.13 7.18 3. 6 10.58
126 Wagram . ____ 8.32 7.36 3.29 €1.22
131 Sussenbrunn (przystanek) — 8.41 7.45 3.40 11.33
]139 Floridsdorf 2.56 8.55 7.59 3.59 11.52
Il44 Wiedeń restauracja przyjazd 3. 5 9. 6 8.10 4.12 12. 5

1
po poł. w nocy rano rano po poł.



E. W i e d  e  d  - M  a  r  c  h  e  g  g .

ao

K
ilo

m
.

S t a c j e
poc. kur.

7 t  
T. II. kl.

poc. kur. 
513 

1. II. HI kl

poc. osob. 
17

I. n . III. kl.

poc. oi,ob. 
19

I. TI. III. kl

poc. miesz.
31/531 

II. III. kl.
po południu rano rano | wieczór po południu

— Wiedeń restauracja . odjazd 3.20 6.45 ST 8.25 8.10 4.45
6 Floridsdorf 3 30 6.57 i-H 8.37 8.22 5. 3

14 Śussenbrunn (przystanek). , — __ a 8.35 5.18
19 Wagram . — 7.16 o 8.56 8.44 f  .29
32 Garnserndorf restauracja przyjazd 3 57 7.32 Os 9.13 9. 2 5.50

B. Kraków Objazd | 6.55 |1 8.15 1 3.— 5.40 | £.40
D Berno . • n 12. 8 1 4 . - 1L  4 1 4.Ś6 —

— Ganserndorf odjazd 3.59 7 37 i .  18 9.IŻ 6.31
41 Oberweiden (przystanek). - — 9.31 9.25 6.51
50 MarchefcL restauracja przyjazd 4.19 7.56 9.43 9.37 7.11

po południu rano przed poł. w nocy wie ozór

Pressburg . przyjazd 5.11 9. 9 10.57 | 10.57 | 8.20 |
Tepla-Trencsin-Teplitz n 11.55 | 6.43 | 3.18 —
Budapest . n i 9.10 | 1.44 £.37 5-57 —

f  Pociąg nr. 7 między Wiedniem a Garnserndorf prowadzi także wagony lii. j f lą n .
O .  Ł  b  n  d  e  n  b  11 r  g  -  Z  e  I  1 e  r  n  d  »  r  f

K
ilo

m
.

S t  a c j e
poc. miesz. 

601
[. H. HI. kl.

poc. miesz.
603 *

1 11. Ul kl.

poo. mięsz 

1. U IU kl.

poe. mięsz.
607 

U. Ul. kl.
A. i C. Wiedeń odjazd 8 . - 8.3Ó I 6.45
B. Prztrów . 1 ""41££ | 3.i5 1 4.55 |
D. Berno . a 6—  | 6.32 | 6.—

przed poł. w nooy przed poł.

13
18
24
30
35

Lnndenbnrg restauracja 
Feldsberg .
\ oitelsbrunn (strażnik ar. 63 f) 
Nikolsburg
brateisbrui n (strażnik nr. 72 f) 
Nensiciu JDttrnhoU restauracja

odjazd

przyjazd

10.45 
11.33 
11.47 
12. 9 
12.25 
12.39

11.15 
12. 1
12.16 
12.50
1. 8 
1.24

9. 5 
9.48 

10. 2 
10.19 

przed poł. 
przyjazd

J. Crussbaoh-Sobouau przyjazd 1.48
w nooy

K. Grussbach-SchSnau odjazd 11.45
rano

51
58
61
66
71
76
79
84

NeuUeai-Durnholz
Łaa
Pemhofen-Wulzeshofen 
Zwingendirf (strażnik nrr 93 f)
Kadolz Mailberg 
Hadres-Mtrkersdorf (przystanek) 
laugrsdorf

Pem ersdo.f Ffaffendorf (przystanek) 
Zellerndorf restauracja

Znaim
Wiedeń Oe. N. W. B. . 
digmundsherDerg-Horn .

.odjazd 1.45 
9 42 1

4.40 1
5.33 1

przyjazd

przyjazd

316 
3.29 
3.54 
4.12 
4.44 
4.59 
5.75 

po południu

«  1
9.48 |

j- od 
15. lipoa

6. 4 
6.17
6.38 
6.56 
7.24
7.39 
7.55 
rano 
10. 8

t  10.25 
10.19

J .  Nensledl - Dilrnhola - Orussback - k M n a u .

K
ilo

m
.

S t a c  j  e
poe. mięsz.

651 
1. U. 1U. kl.

9
Neiżlt dl-buiuko 1 z restauracja 
Grns8baeh-8cb8nan restauraoja

Berno

odjazd
przyjazd

przyjazd

po połndniu
1.20 
1.48 

po południu
4 30

Ł. ił* r z e r 6 w - O I o ul u n i e c.

K
ilo

m
.

S t a c j e
poc. osob.

809 
1. U. 111. kl.

poc. osob. 
811 

1. 11. 111. kl.

poc. mięsz.
823 

1. U. Ul kl.

poe. mięsz.
825 

1 11. Ul. kl.

poc* mięsz.
827 

1.11. Ul. kl.

poe. mięsz.
829 

1. U. 111. kl.

A. Wiedeń odjazd — — — — 8.30 —
A. Wiedeń . „ 11.— 2.25 2.25 1 ^  .J 1 1 . - 8.—
B. Kraków „ i 5.40 | 3 — 9.30 5 . - 8.15 I 5 40 |
B. Kraków . „ 6.55 — — — — Ó.£5
Y. Berno „ 11.18 5.40 — — | 10.55 -

po południu w nocy w nocy rano rano po południa

6
10
16
23

Przerw n restauraoja odjazd 
Boketnitz (str. nr. lafc d)
Bródek
Grugau (str. nr. 136 d) 
Ołomnnlec restauracja przyjazd

2.55

3.10

3.29

" 10.54 

11. 9 

11.28

9.30 
1 9.42* 

9.55 
10. 9* 
10.23

6.10 
6.22* 
6.33 
6.50 
7. o

3. i
3.20
3.33*
3.46

1.51 
2. 3*
213
2.30
2.40

po południu w nocy w nooy rano rano po południa
Y. Stemberg i przyjazd 4.21 i i2 i& |i 12 23 1 - | 4.43 | 4.21
Z. Nezamislitz . „ "6.19 1 — 1 12.30 1 0.5(5 6.19

JSgemdorf . „ 
Czellechowitz „ 
Praga . ,  
Teplitz . „ 
Karlsbad . „

7.29
6.10
9.40 6.45 6.45

12.16

326

7.19
8.57
3.26

7.29
6.10
9.40

4.39 
! 4.33

li.54
li.22

11.54
3.37

Y.1Ś
i 8. 7

7.18 
8. 7

4.39 
I 4.33

Franzensbad - „ 
Eger . „ 
Marienbad . „

6.3u
12.52
12.45

5.39
5.35

i 9,40 
1 9.35

1 9.40 
9.35 t,30

8. 2 3. 7 | 9.23 — — 8. 2

M .  S c h t t n b r n n n - O p a  w  a.

ńo
w

S t a c j e
poe. kur.

5 f  
I. II. kl.

poc. kur. 1 poe. osob.
514 1 18 

II. III. kl. I. II. III kl. I

poc. osob. 
20

. II HI. kl.

poc. mięsz.
538/38

i i  m  ki.
Budapest
Tepla -Trentsin-Tepiitz

odjazd
»

830
8.10

2 . -
4.37

9 . - 9.30 
12. 3 —

Fressburg . . 0 12.52 7 31 | 4.21 4.24 7.10
po południu wieczór po południu rano rano

5
19

Harchegg restauracja 
)D«rwelden (przystanek) 
G&ngerndorf restauraoja

oujazd

przyjazd

1. 7 

1.27

fr.4B 

8. 4

5.
5.13
5.25

4.56 
5. 9 
5.21

7.57
8.17
8.36

A  Kraków przyjazd __ 8.28 — — —
A. Kraków . 0 7.22 9.45 "u , 1

9.4Ż | 9.42 |
G. Berno a 4.5P — Tfi | 10.38 | 10.39 —

—
32

WLnserndorf
Wagiam .

odjazd 1.29 ' 'T l3  5T 
8.32 ^  
8.41 s 
8.55 §

1 9 6 £r|

5.36 1 
5.54

5.31 1 
5.49

8.46
9.17

37
45
50

ijflssenbnmn (przystanek) 
rioridsdorf
W i  u e ń  restauracja . przyjazd

1.59 
2. 8

6. 3 1 
6.17 
6.28

5.58 1
6712
6.23

9.30 
9.55 

10. L0 
przed poł.

f  Pooięg nr. 8 między Glnnrndorf
po południu 

do Wiedaia pi
w nooy | wieczór | 

■owadzi także wagony 111. 1
rano

[lasy.

H. Z e l l e r n d o r t - Ł n n d j n b n r g .
a

3
S t a  c j e

poc. mięsz. 
602 

1. U. Ul. kl.

poc mięsz. 

1. U. Ul. kl.

poc mięsz. 
606 

1. 11 Ul kl

poc. mięsz. 

11 Ul kl.

Znalm
Wiedeń Oe. N* W. B. 
Sigmundsberberg-Hom

• odjazd 
• »
• 0

t7.13 
7.10 
7.56 

p.zed poł.

t  od 
15. lipoa

5.53
|3.25

5.42
wieozór

5
9

14
19
23
2<
3ń
50

Zellerndorf restauracja 
Pernersdorf-Pfaffendorf (przystanek) . 
Haugsdorf . 
Hadres-Markersdorf (przystanek) 
Kadolz-Mailberg 
Zwingendorf (strażnik nr. 93 f) 
Pernhofea-WulzesLofen .
Łaa
Neasiedl-Dttrnholz restauraoja

odjaza

przyjazd

9.35
9.51

10.13
10.31
10.53
11.10
11.29
11.58
12.47

7—  
7.17 
7.4L
8 -  
8.22 
8.39 
8.58 
9.26

10.15

(
1

i

J  GrusBbach-Sobonau przyjazd 1.48
w noey

K. Grussbaon-Bobónau

Xedgiedl*Dttniholz
Bratelsbrunu (strażnik nr. 72 f) 
Nikolsburg
YoitelsLnum (strażnik nr. 68 f) 
Feldsberg .
Łnndenbnrg restauracja

odjazd 11.45

rano

55
60
67
71
84

•

odjazd

przyjazd

1.12
1.27
2. 2 
2.20 
2.43 
3.17

3.15 
3.30 
4. 5 
4.23 
4.43 
5.17

przed p- 
11. 1 
11.19 
11.47 
12.21 

po poł.po południu rano
B. i D. Wiedeń 
A. Przbićw • przyjazd 7.18

9.16
8.10

11.31
3. 5 
2.48

C. Berno . , 4.£S 9  1

M . ( i f r n » « L a c h  -  S c h t t n a i r  -  W e i i s l e d i  ■ D t i r n h o l z .
ao
5

8 t

iia gL i icb«8cli8iuia restauracja 
BTeusiedl-Dttrnholk restauraoja

odjazd
przyjazd

poc. mięsz 
652 

1. 11. 111. kl.
>ot.

11. ' 
12.13 

po południu

K
ilo

m
.l 1

S t a c j e
poc. osob. 

9 0 9  
1. 11. IH. kl.

poc. miesz.
9 g 3 ‘

I. II IIL ki

poe. mięsz.
9 * 5 .

I. II. H I kl.

poc. mięsz.
9 9 7  

I. H. III. kl.

A. Wiedeń odjazd 8.— 830 | — —
A. Wiedeń Ti 1 1 . - 1 1 .-  || 9.40 1 —
B. Kraków 9.3u 1 5 40 | 3 —
B. Kraktw n

po poł. rano
6.55 

przed poł. wieczór

8
15
21
24
29

S c b S n b r n n i i  restauraoja 
Dielhau (przystanek) 
Freibeitan
Oppabof-Stettin (przystanek) 
Komorau (przystanek) 
O p a w a  restauracja

odjazd

przyjazd

4.46 
4.58 
5.10 
5 20 
5.26 
5.33

447 
5. 1
516
5.28
5.36
5.45

11.23
11.40
j2. 1 
12.16 
12.26 
12.37

8.52 
9. 9 
9.29 
9.44 
9.54 

1C. 5
po poł. rano po poł. w nooy

J&gerndorf odjazd | 7.28 | 7.18 2.22

JP. D z i e d z i c e  - Ż y w i e c  - Z a b ł o c i  e .

b  t  a  c  j

12
25
33

k. 'Wiedeń
A. Wiedeń
B. Kraków 
B. Kraków

Wrocław
Pleszno

Dziedzice restauracja
B i e l b k o - B i a ł a  restauracja
Łodygowice (strażnik nr. 259 g) 
Zywlec-Zabłoele restau: aoja

poe. mięsz, 
1023 

1 I ! III, kl

poe. mięsz 
1025 

i. i i .  in .  ki

odjazd 8.30

odjazd
przyjazd
odjazd

przyjazd

poc. mi«sz 
1027 

I K  U I Id

poc. mięsz.
1029 

I. II. III. kl

i  i i .  i | 9.40 |
— 9,30

_ 6.23
| 5.53 | 1.12

rano po poł.
7.11 2.—
7.39 2.30

rano po poł.

“ o ś ­ 8 . -
l i . — 11.--
5.40 3.—
6.5Ó —
__ 10 20
8. 8 5.41

przed poł. wieozór
9.12 7.15
9.41) 7.43
9.58 8. 3

10.45 8.50
11. 7 9.12

przed poł. w nu v
R .  T r z e b i n  l a - M y z l e w l c e .

K
ilo

m

8 t  a  c  J e
poc. posp. 

1101 
i . n .  m .fc f

poe. mięsz. 

I. 3  H kl.

A. Wiedeń 
A. Wiedeń

• • odjazd
u . —

8.30
11.—

B. K -̂akóy • 0 5 . -
wieczór

Ó.SS i. V.S5
przed poł.

12
16

T r z e b i n i a  restauraoja 
Cięszkowice (przyttsnek) 
S z c z a k o w a  restauracjo

S z c z a k o w a  
M y s ł o w i c e  restauracja

Katowio 3

•
odjazd

przyjazd

1 7.53 I 
8.15 

| 8 24 |

6.51 
10.18 
10.'J0

29 •
odjazd
przyjazd

przyjazd

wieczór
10.56 
11.24 

przed poł. 
1. 7

Wrocław • » — 1 610 |

T . S  i  e  z  a h  o w a - O r a n l c  a.

K
ilo

m
.

'  S t  a  c  j e
poo. osob. 

1111 
I, H HI. kl.

poc. osob. 
1113 

i. i i .  m .  ki.

A. Wiedeń 
A. Wiedeń • • odjazd

11.—
>a *8.30 1 

1 1 -  1
B. Araków 0 5.—

wieozór
6.55 i 7.5£> 
przed p.

3
S z c z a k o w a  restauraoj* 
G r a n i c a  restauracja

■ • odjazd
przyjazd

1 8.48 1 
| 8.53 |

11.20
1-25

wieczór przed p. _
W a szawa . przyjazd 6.15 1 ó.So |
St. Petersburg • * n 5.55 10 20
Moskwa • • n , ---

M O I o m a n 1 e  c  -  I * r  z  e  v 4t w.
ao
%

S t a c j e
poc osob 

810 
1. 11 Ul. kl

poe. osob. 
812 

1. U Ul kl.

poe. mięsz.
824 

1. U. Ul kl.

poc mięsE 
826 

1 11. 111 kl

poc. mięsz. 
828 

1 11 Ul. kl.

poc mięsz 
830 

1 U Ul.kl

Marienbad odjazd 7.59 — — —
Eger . ,  
Franzensbad . „

9.10
9.—

| 5.15“ “  I
1 5.10 1

£ i£  i
5.10 :

Karlsbad „ 11.15 — 6.45 — 6.45 —
Teplitz . „ 11.46 — 8. 3 — I b.iś |
P ~ ga . ,
J&gerndorf „ 
Czellechowitz . „

7.15 '
5.42

11.30
2.38 —

1.2Ó
7.28
9.17

Z. Storn erg . , — 1 8.45 r — — --- 10.41
Y. Kezamislitz s __ — — — | 8.50 | 8.36

i ł o m n n i e c  restauraoja ęodjazd 
Irdeau (str. nr: 136 d) . ,  
Iroaek . 
loketnitz (str. nr. 128 a) ,  
P r s e r ó w  restau aoja przyjazd

po połnaniu w nooy . ierzór rano w nooy przed pił.
—

8
14
18
23

1.16

1.36

1,50

' " "9^5 

9.56 

10.10

6.55
7.10
7.26
7.35*
7.47

3.52 
4. 6* 
4.21 
4.30* 
4.42

12.42 

1. 6 

1.23

11.27 
11.41* 
11.56 
12. 6* 
12 17

po poiudnin 

9.42

w nooy wieozór rano w nocy po p-łudnin
A. Kraków odjazd 
A. Kraków . a 7.22

—
5.27

8.28
9.45

1 8.30 1 
| 9.42 |

B. Wied ń , 7.18 1 5.10 11 Łii i 12. 5 r  i 4.20
W. Berno . „ - — 3.18 1 — 9.30 — 3.58

O .  O p  a  w  a • S c h t t n b r u n  n .

1 a
i . s 

w
8  t  a  c J  •

poc. osob. 
9 1 2  

I. H. IH. kl

poc. mięsz.
9 2 4  

I. H. IH. kl.

poc. mięsz.
9 * 6  

I II. III. kl.

poc. mięsz.
9 9 »

I. H . III. kl
Jftgeradorf odjazd — 1.14 1 7.45 | 7.31

wieczór po poł. w nooy przed poł.

5
9

15
21
29

O jiu W it  restauracja 
Komorau (przystanek) 
Oppahof-Stettin (przystanek) 
Freibeitan
DieLL.au (przystanek) . 
N e h t t n b r u n n  restauraoja

oujazd

przyjazd

7.14
7.22 
7.28 
7,39 
7.50 
8. 1

2.52
3. 5 
3.16 
3.35 
3.51
4. 7

10.35
10.47
10.57
11.15
11.30
11.46

9 . -  
9.10 
9.18 
9.34 
3.47 

10. 1
wieczór po poł. w nooy przed poł.

A Ku uw 
A. K- ukow

przyjazd
—

8.30
9.42 7.22 6.27

B. Wied iń . 0 | 5.10 1 4.12 1 548 | 4.20
B. Wiedeń ^ • 7t — 12. 5 i 7-18 I

(J .  Z  y  r  i  e c  -  Z  a  1> I  o  c  i B - 1> Z  1 e  d  Z  .1 c e .

aoa 8  t  a  c I ®
poc mięsz 

1024 
L IL IH kl

poc mięsz 
1026 

I H IH. kl

poc mięsz 
1028 

I. I JII. kl

poc. mięsz 
1030 

f. II. III. kl
i rano pc połud.

7
21

Z y w i e o - Z a b l o e l e  restauraoja 
Łodygowice (strażnik nr. 256 g)
B i e l s k o - B i a ł a  restauraoja (

(

odjazd

przyjazd
odjazd

po połud.
12.37

rano
7.40

1 4 25 
1 4.49 
j 5.31 
| 5.48

3.30
3.54 
4 36
4.54

33 D s i e d z l c e  restauracja przyjazd 1. 5 
po połud.

8. 5 
rano

6.13
rano

5.22 
po połud.

A. Kraków 
A. Kral ów

przyjazd
n 5.27

— 828
s.45

8.30
9.42

B. Wiedeń n 1 4.1Ź 1 4-20 4.20 5.10
B. Wiedeń 0 i 7 . i « n 1 7.18 |

Pleszno 2.55 10 25 7 30 1 8. |
Wrocuau 0 1 10.20 1 . - 2,34 —

8 .  M  y s I o w i c e - T r z  e  b  i n  i  a.
•

ao
a
M

S t a c  j  e
poc ^PyP- 

I H. III kl

poc. mięsz.
1124 

I. II. III. kl.

poc. mięsz. 
1126 

I. II III. kl.

13

18
29

Wrooław . 
Katowice

M y s ł o w i c e  restauraoja 
S z c z a k o w a  restauracja

S z c z a k o w a  restanraoja 
Cięszkowioe (przystanek) 
T r z e b i n i a  restauracja

A. Kraków
B. Wiedeń

o<łjrid
z

odjazd
przyjazd

odjazd

przyjazd

przyjazd
»

rano 
6.47 
6.58 
7,18 

rano 
8.28 i. 9.45

6.45
11.15 

przed poł.
12.15 
15 38

1. 3 
115 
1.39 

po południu
315

po południu 
317 
329 
3 52 

po południu 
5. 27

4.20 1 5 10 I

ao
i M

u .  u r a n i e  

S t a c j e

a  -  s  i  c
poc. osob. 
e 1112 

L n . III. kl.

poc. osob. 
1111 

[. II, IH. kl

poc. osob 
1116 

(. H. IH kl

poc. osob 
1118 

[. II III kl

Moskwa 
SŁ Petersburg

odjazd __ — 1.30 5.40
’ — i 9.15 | 6.—Warszawa . w nocy po poł. rano po poi.

G r a n l e a  restauraoja . 
S z c z a k o w a  restauracja

A. Krakó

odjazd I 
przyjrzd f

9.30 I 
9.35 |

12. 5 
12.10

6. 2 
6. 7

2.49
2.54

przyjazd
w nooy po poł.

3,i5
rano

8.28 i 9.45
po poł.

5.27
B. Wiedeń • 0 **~" 4.20 1 5-10 |



K o l e j  pól.  M o r a w s k o - S ż l ą s k a .
T .  B e r d o - P r i e r ó W i

7
9

16
25
33
41
47
56
63

67
74
79
85
90

S t a c j e
pop. DSob. 

1*18 
i. n . m .  ki.

C. Wiedeń (k. p. C. F.) 
Grussbach

Berno restauracja 
Nennowitz (przystanek) 
Chirlitz-Turas 
Sokolnitz
Austenitz-Krzoiiowitz 
Rausnitz-Slf wikowitz 
Łultsch (przystanek)
Wischau
Eywanowitz
Nezamislitz restauracja 

Y. Ołomuniec!

odjazd
• Ił

odjazd

Z. Ołomuniec 
Nezamislitz
Niemtschitz (strażnik nr. 58 a)
Kojetein
Chropin .
Weżek-BocLor (strażnik nr. 73 
P rze rO w  restauracja

A. Kraków
A. Kraków
B. Wiedeń 
Ł. Ołomuniec

przyjazd
przyjazd
odjaza
odjazd

przyjazd

przyjazd

»»

poc. osob. 
1015 

i. i l  m .  ki

6.45
9.28

przed poł. 
11.18 
11.28 
11.35 
11.46 
12. 1 
12.14 
12.2G
12.40 
12.53
1. 3 
3.37

11.40 
1.13 
1.20* 
1.30 
1.40

1.56
po południa

8.30
9.42
7.18
3.29

poc. mięsz. poo. mięsz.
1*5.3 | 1*25

I. II. III. Jd.JL II. IL kl.

W  P r z e r ó w - B e r n o .

6.20
8.45

j 9.40 |

10.55
11. 5* 
11.12 
11.23 
11.38 
11.52-
12. 6 
12.18 
12.31 
12.41

6.46
10.35
12.48 
12.55* 
i: 6 
1.15

1.31
w nooy

8.28
9.45
5.43
3.46

rano 
6.12 
6.24 
6.32 
6.46 
7. 5 
7.22 
7.39 
7.5/ 
8.13 
8 26 

10.40
I £ = 1

8.50 
9. 1
9.29 
9.60 

10- 3 
10.15 

przed poi.

4.20

2.10 
2.20 

po południu
5.40
5.55
6. 5 
6.21 
6.43
7. 3
7.24 
7.49 
8.10
8.25

10.34
4.20
8.40
8.52
9.14
9.29

9.54
nocy

7.22
5.10

11.28

S t a c j e
poc. osob. 

- ,* 1 4  
I. I I .  I I. kl.

6
12
17
24
28

35
43
50
58
66
75
81
84
90

A. Wiedeń odjazd
B. Kraków . „
B Kraków . „
M. Ołomuniec . „

P r z e r ó tr  restauracja Oujazd
Weżek-Bochor (strażnik nr. 73 a)
Chropin .
Kojetein . .
Niemtschitz (strażnik nr. 58 a) . 
Węzamislltz restauracja przyjazd

Y. Ołomuniec  przyjazd

j 5.40 |

Z. Ołomuniec 
Nezawiitlitfe
Eyw anowitz 
Wischau
Lultsch (pizystanek) 
Rausnitz-Slawikowitz 
Austerlitz-Krzenowitz. 
Sokolnitz 
Uhiriitz-Turas 
Nennowitz (przystanek) 
Berno restauracja

odjazd
odjazd

D. Wiedeń (k. p. 
Grussbach

przyjazd 

C. F.) przyjazd

8 .—

6.55 
11.27

po południu
1.24

1.41
1.50 
2.—* 
2. 7 
3 37 

11.40 
2.14
2.25 
2.40 
2.52 
3 6 
3.19 
3.32 
3.44 
3.49* 
3.58

po południu
I 9. 6 |

5.25

poc. osob. I poc. mięsz poc. mięsz.
1*16 1**4 1**6

. II III. kl, I . II. III. kl.jT. r .  III, kl

poe. mięsz. 
1**8 

I. II. III. kl.

4.45 ł 9.40 1

3 .-  
9.35 |f

5 .-  
T 5 2 l

w nooy
12 —

12.17
12.28
12.39
12.47

6.46
10.35 
12 57 
1.12 
1.38 
1.53
2. 9 
2.26 
2.42 
2.58
3. 6 
3.18

rano
8.10

rano 
6 —

6.23
6.36
6.50
7.—

10.40

5.59

I___
7.12
7.27 
7.52 
8. 7 
8.24 
8.40 
8.56 
9.11 
9.19 
9.30 

przed poł.
3. 5

1 1 . —

po południu
4.35
4.49
5.11
5.39
5.57
6. 9

10.34
4.20
6.35 
6.54 
740 
8.— 
8.21 
8.45 
9. 8 
9.29 
9.40 
9.o5

w nooy

rano
3.14
3.34
3.59
4.29 
4.58 
5 19
5.29 
5.45

rano
12. 5

T . N e t a m i  s l l t z  - S t e r n b e  * g.
ao
2

10
14
19
27
31
35
40

S t a c j e
poc. osob 

131*
I. II. III. kl.

poe. mi|sz.

1. 11. n i .  ki

48
54

V. Bernc.
W. Przeiów

Nezamislitz restauracja 
Celcie (strażnik nr. 62) 
Bedihost .
Prossnitz .
Wrbatek .
Blatze (strażnik nr. 79) 
Nimlau (strażnik nr. 82) 
Ołomuniec restauracja

M. Przerów 
Praga 
J&gerndorf 
Czellecnowitz

odjazd

odjazd

przyjazd

przyjazd

3.37

Czellechowitz 
Jagernaorf 
Praga 

L. Przerów

Ołomuniec
Boniowitz (przystanek) 
Sternberg restauracja

M.-Sch5nberg
Zóptau
Gruiich

odjazd
ł>

J*

odjazd

przyjazd

przyjazd
1J 
J1

6.12 
6 —  

rano
8.36 
8.59 
9.14 
9.46 

10. 8 
l o . i a s  
10.28* 
10.40

12.17

9.17
7.2?

11.35
11.58
12.17

po południu
3. 6
4. 5

poe. mięsz 
l l s d

1 . n  m  *i.

poc. miesz - 
1 3 * 7  

L II m .  kl.

5.40
4.35

wieczór
8.50 
9.11 
9.22 
9.49 

10. 5

10.22*
10.34

poc. mięsz.

1 . 11 in .  ki

10,55
12.—
nooy

I 0 3  |
6 t&

5.42

l 10.54

11.45 
12. 6 
12.23

w nooy

1.35 
1.58 
213 
5 49
6 14 
6.25* 
6.34* 
6,46

rano

3.26
12.16

4. 5 
4.26 
4.43

rano
6-55
7.21
9.48

Z. S t e r n b e r g - N e z a m i s  1 i t z.

w

7
15

20
24
28
36
40
46
54

S t a c j e
poc. osob. 

1314 
I. II. Iii. kl

13*
i  n . i i i

Gruiich . odjazd
Zóptau . „
M.-Sehóabbrg . „

S te r n b e r g  lestauiacja odjazd
Boniowitz (przystanek)
O ło m u n ie c  restauracja przyjazd

M. Przerów przyjazd
! 'raga . . „
Jagerndojf . . „
Czellechowitz .

1*
li
»>

Czellechowitz odjazd 
Jagerndorf 
Praga .

L. Przerów

Ołomuniec . odjazd
Nimlau (strażnik nr. 82)
Blałze (strażnik nr. 79)
Wrbatek .
Prossiiitź .
Bedihost .
Celcie (strażnik nr. 62)
Nezamislitz restauracja przyjazd

V. Przerów przyjazd
W. Berno . ,,

6.15 
8. 9 
8.40

poł.
10.41 
10.53 
11. 6

12.17

9.17
7.28

11.4C

12 2 
12.18 
12.29 
12.30* 
12.54 

po południu
1.56
3.58

poo.jmęsz. 
4

kl.

poc. mięsz 
13*6

i  n . L i. ki.

rano
5.—
5.11*
5.19*
5.33
6. 3 
6.19 
6.30 
6.50

rano
10.15 
9 30

poc mi^sz. 

I l i .  III kl

poc. mięsz.
I3SO 

I. II III. kl

12. 5
po południu 

2 35 
2.55 
3.17

4.10
5.33

| 6.25 |
wieczór

8.45 
9. 2 
9.20

—  II 10.10 |
9.40
7.29
6.10

7.15
2.55

4.20
4.31*
4.39*
4.55 
5.31 
5-48 
5.59

6.45

5.42

rano
6.-
6.17
6.35

rano

3.26
12.16

| 9.30

1 6.19 |

10.35
10.47*

11. 8 
11.44 
12. -  
12 .10*  
12.30

wieczór w nocy
9.54
9.55

1.3'
3.18

K o l e j  O s t r a w s k o - F r y d l a B d i k a ,
O s t r a w a  - F r y d l a n d .

Ki
lom

.

8  t a  c j «
poc. mięsz.

16U1 
L II. ni. kl.

poc miesz.
i 603  

I. II. iii kl.

poc mięsz.
1667  

i. n. m. ki.

A. Wiedeń . odiazd 8.30 8 . - —
A. Wiedeń . . • 11.— 11.— 9.40
B. Kraków . • • M 5.— 9.3U 5.40
B. KrakOw . — — 6.55

rano po południu przeć poł.
— n..-watra » a  restauracja , odjazd 5.— 4.54 11.16
4 Ostrawa-Witko wice 5.21 5. 4 11.37
8 Kunzendorf • 5.41 5.16 11.56

11 Rattimau . . 5.55 5.23 12.10
15 Paskau 6.10 5.32 12.23
20 Lipina-Karlshutte , c 6.31 5.46 12.46
23 Frydek-Mistek r * 6.50 5.56 L. 2
26 Baschka # , , 7. 3 6. 5 fl.1 3
34 Frj dland . przyjazd 7.23 6.18 fl .3 3

rano wieczór po połuaninI — *■ r ~ r

f  Pociąg Nr. 1667 z Frydko do Frydlandu kursuje tylko we czwartek i w niedzielę.

b  F  r  /  d  i  a n  d  ■ B . ■ O  s  t  r  a  ■» a.

K
ilo

m
.

8  t a ó j  e
poc. mięsz. 

160*
I II. III. kl

poc miesz.
1604

i. i i .  m . ki.

poc. mięsz.
1S6Ś 

I. II. III. kl.
rano wieczór po południu

--- Frjrdland odjazd 7.65 6.33 f l.5 6
8 Baschka . . . . 8.17 6.47 f2.16

12 Frydek-Mistek 8.37 6.58 2.31
14 Lipina-Karlshutte 8.56 7. 9 2.45
19 Paskau . . . . 9.12 7.20 2.59
23 Rattimau . . . . 9.30 7.29 3.16
26 Kunzendorf S.44 7.36 3.27
31 Osrrawa-Witkowice 10. 3 7.48 3.44
34 9L. Ostrawa restauracja przyjazd 10.12 7.55 3.53

przed poł. wieozór po południu
A. Kraków . przyjazd — — 8.30
A. Kraków . >> 5.27 — 9.42
B. Wiedeń » 4.20 1 5.10 | 4.12
B. Wiedeń . j, 1 7.18 | — —

f  Pociąg Nr. 1668 z Frydiandu do Frydka kupuje tylko we czwartek i w niedzielę.

Kurs osobnych wagonów do spania:
Przy wszystkich pociągacu wiodących wagony 1. klasy znajdują się coupć do spania, za których używanie oprócz biletu 1. klasy oznaczoną nadwyżkę zapłacić należy.

Kurs wprost (przejeżdżających-) wagonów:
Między W iedniem i Podw ołoczyskaini przez Kraków przy pociągach pospiesznych Nr. 1 i 2 i kurjerskich Nr. 3 i 4.

„ Wiedniem a Brodami przez Kraków przy pociągach pośpiesznych Nr. 1 i 2.
„ Wiedniem a Granicą przy pociągach osobowych Nr. 11. i 12.
„ W iedniem i W rocławiem  przoz Oderberg przy pociągach pospiesznych Nr. 1 i 2 i poci jguch osobowych Nr. 11 i 12.
„ Wiedniem-Dreznem i Berlinem  przez Lundenburg i Berno przy pociągach kurjerskich Nr. 5 i 6.

Wledniem-Bndapesztem przez Ganseradorf i Wiedniem-Pragą przez Lundenburg i Berno przy wszystkich pociągach kurjerskich i osobowych.
Przerow em -O łom uócem  Pragą-Karisbadem i Eger przy pociągach osobowych Nr. 80S i 810 (od j 5. maja do 30. września).n Krakowem-Pragą przez Ołomuniec przy pociągach osobowych Nr. 11 i 12 (od 15. maju do 15. grudnia).„ Przerowem -Grulich przez Sternberg przy pociągach Nr. 829/1313 i 1S14/830.

„ Ołomnńceiil-Gruiich przez Sternbei g przy pociągach Nr. 1329 i 1328.
Dla dogodności podróżnych zostały w następnych miejscach urządzone kasy dla sprzedaży biletów i odbioru pakunków do większych stacji kolei Północnej i sąsiednich kolei > 

jakoteż do niektórych wielkich stacji w Niemczech, Rossji i Rumunii, jakoto: w biurze „Internationale-Schla^wagen-Gesellsc. aft" w Wiedniu, Karntnerring Nr. 15, w biurze „Allgemeine 
osterreichische Transpurt-Gesellschaft“ w Wiedniu, I., Krugeratrasse Nr. 17, nareszcie w „ScnrokFs Reise-Bureau“ w^Wiedniu, Kolcwratring Nr. 9. ____________________________

U w a  g  a.
* oznacza, że pociągi na tych przystankach tylko wtedy stają, jeżeli podróżni wsiadać lub wysiadać mają.

Czas do odjazdu i przyjazdu wskazany, oznaczony jest przez dotyczące koleje podług zegaru powyżej opuD'ikowanego. 
Frzez wzgląd na częste zmiany rozkładów jazdy kolei sąsiednich nie możemy brać odpowiedzialności za dalsze połączenia. 
Zegar w Pradze opóźnia się względnie do zegarów:
W Wiedniu o 8 min., w Marchegg o 10 min., w Bernie o 9 min., w Ołomuńcu o 11 min., w Opawie o 14 min., w Oderbergu o 16 min., w Dziedzicach o 18 min., 

i w Warszawie o 27 min.w Oświęcimie o 19 min., w Mysłowicach o 18 min., w Granicy o 19 min. i w Krakuwie o 22 min.; dalej w Budapeszcie o iPm,
Biletów Dowrotaych lub okrężnych o zniżonych cenach wolno tylko tym osobom do powrotu lub dalszej jazdy używać, które za temi biletami po< róż rozpoczęły.
Ceny biletów 3. klasy są zniżone o 33V3°/0 przy pociągach mieszanych: Nr. 23, 24, 25 i L'6 między Wiedniem a Krakowem, Nr. 33 i 34 między LundenDuŁg i e m a r z

rowem, Nr. 35 i 36 między Przerowem a Ostrawa, Nr. 538/38 między Marchegg a Wiedniem, Nr. 53i między Ganserndorf a Marrhegg, Nr. 723  ̂ 724, 72g, 726 i 733
giem a Bernem, Nr. 823 i 826 między Przerowem a Ołumuńcem,

roo u u n/uułciiu, a u , wwi uu^unj u nuobiuuuii u iuai a u * • -  ' 7 --- ' # , i *
924 i 926 między Schonbrunn ł Opawą, rareszcie Nr. 1024 i 1025 między Dziedzicami i Białą-Ł»e 1

Wydawca i właściciel: Wojciech Manie ck\
drukarni „Kurjera Lwowskiego*.


